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MPLIKACJA. 
— An[ minutę dłuli 
e pozostanę. Wrófl 
slaj do mej matki, j 
- Zapóźno się wybij 
voja matka pokłócił 
m mężem i przepff 
do twej babki. 

iTNIE SŁOWO. 
ska żona musiała n 
ucieczki w góry zsA 
jej zupełnie ochryfł 
i musi zawsze m'<j 
>wo W górach odr 
i echo i tak długo 
ryła, dopóki nie ocb«1 
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i pana nie będzie b4 

tak uważa? Ja stĄ 
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ki 
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becnie i ten trudny 
i ważny problejfl 
ie drzewa dębu \noĄ 
re wskutek swego 
ru i szczelności 
ie nieakustyczne. 

a skautów. 
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itów szterlingów. n 
model pierwszego ™ 
zynowego, używa**' 
obrony Mafekingu 
urami. Model ten d1. 

złodziei, poni 
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vielkie oburzenie. 

Jaw Stypoikow*^ 

Cena 

Rok V, Jfe 288 . Łódt, Poniedziałek 4 listopada 1929 r. 

Ciny W B l u e ^ e ń ; 

Przed tekstem L i I-a strona 27 zt. 
za w. m/m 1 lam. strona 6 tam; w 
tekście 27 Kr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr,; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe t dwuko-
lorowe o 50 proc drożej; ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Katastrofa pociągu kolejki dojazdowej. 

i Dal acz żywcem ml ' 
Warszawa, 4. 11. (Od wt. 

kor.). Nocy dzisiejszej o godz. 
1 2 1 pół pociąg kolejki dojazdo 
wej Warszawa — Piaseczno 

wykoleił się 
pod miejscowością Powsin. 
Wskutek pęknięcia szyn paro
wóz wyskoczył i wywróć 1 ] 
s , e na szosę. Woda, która pod 

katastrofy wylała się z C2as 

L A UREAT NOBLA W DZIE
DZINIE CHEM.II 

kotła 
poparzyła śmiertelnie 

maszynistę Franciszka Szur-

mę i palacza Marjana Orze
chowskiego. Trzy wagony zo
stały zniszczone. 

Dzień zjazdów jubileuszowych w Warszawie. 

Jak stolica obchodzić 
11-go l istopada? 

Warszawa, 4. 11. (Od wł . k.) l l l- letnią rocznteę odzyskamfla 
i W d n i u 11-ym listopada jako|niepodległości odbędzie się w 

Krach amerykański — wyjdzie Europie na zdrowie. 

&ir Frederic Gowland Hopkins 
Profesor chemjl uniwersytetu 
w Cambridge — otrzymał 
wspólnie z profesorem Eijkma-

n&m nagrodę Nobla za prace 
" j d badaniem witamin. (w) 

Wojska sowieckie 
zaięły kilka 

miast chińskich. 
Mukden, 4. 11. (Tel. wł.) — 

Sowiety wystosowały za po
średnictwem posła niemieckie 
p> w Moskwie notę, protestu
j ą przeciwko 
zaaresztowaniu urzędników 

*°lei wscbodnio-chińskiej f kon 
skacie ich mienia. Wojska so
leck ie od kilku dni przy uży-
° ! u armat f samolotów odrzu-
p y w wielu miejscach oddzia-
r y chińskie 

i zajęły kilka miast. 
Natomiast źródła chińskie po 

że w bitwie pod Fu-
cniinhslen Chińczycy zdobyli 

"a wojskach sowieckich 
2 kanonlerkj i 2 samoloty. 
DOLAR w ŁODZI. 

. Banki dewizowe w dniu dz'-
J'eJszvm kupowały około go-
?7Jny 12 el efekty po kurslr 
B.84 ~ 8.85. 
k Prywatnie dolar w żądaniu 

W płaceniu 8.88. 
Tendencja spokojna 
Podaż dostateczna 

Olbrzymi krach spekulacji 
na giełdach amerykańskich wy
wołał wstrząs i otrzeźwienie sze 
rokich sfer społeczeństwa Sta
nów Zjednoczonych. Zapotrze
bowanie na pieniądze dla ce
lów gry giełdowej' zmalało do te 
go stopnia, że FederalyReserve-
Bank obniżył stopę dyskontową 

z 6 na 5 procent. Wskutek na 
głego przypływu pieniądza ame 
rykańskiego do Europy, zaczęła 
mijać od kilku dni ciasnota go
tówkowa i szereg banków emi
syjnych obniżyło również stopę 
dyskontową za przykładem A-
meryki. I tak: Bank Angielski 
obniżył stopę., dyskontową z- 6 i 

pół na 6 procent, Bank Holen
derski z 5 i pół na 5 procent, — 
Bank Rzeszy z 7 i pół na 6 i pól 
procent Bank Węgier z 7 na 6 
procent. 

Nastąpiła zdecydowana po
prawa w sytuacji pieniężnej 
świata, która wyjdzie Europie 
na zdrowie, a także Polsce przy 

niesłe korzyści w formie łatwfcj 
szych kredytów. 

Na ilustracji u góry: l) Noto 
wanie kursów na giełdzie, 2. 
Giełda w Berlinie, 3. Gjełda w 
Paryżu. U dołu: 1) Giełda w 
Brukseli, 2) Nowym Jorku. 3) ł 
Londynie. (h) 

Uchwały opozycji sejmowej 
NIE OBALĄ RZĄDU MAJOWEGO 

Narady Centrolewu i przyjazd dziennikarzy zagranicznych do Warszawy. 
Warszawa, 4. 11. (Od wł 

kor.). Ze sfer dobrze poinfor
mowanych otrzymujemy na
stępujące wyjaśnienie: Opozy 
cja sejmowa działa naoślep. 
Pragnie ona uchwałami sejmo 
wemi obalić 
rząd Marszałka Piłsudskiego. 
Parlamentarzyści warszaw

scy mniemają, że przez zwy
kłe wyrażenie votum nieufno

ści rząd poda się do dymisji 
Jest to 

nieporozumienie. 
Jstnleje całe mnóstwo przepi
sów pozwalających utrzymać 
rząd obalony 

Jako tymczasowy, 
lub też mianować szereg no
wych rządów będących odmia 
ną teraźniejszego. Można na
wet przez dłuższy czas nie 

Teatr świetlny 

CASIN0 
Dziś rewelacyjny p rogram! 

DAMA W SZKARŁACIE 
Porywający dramat miłości silniejszej niżli nienawiść i śmierć na tle pożo

gi rewolucyjnej. 
= W rolach głównych t " 
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WARNER 0LAND S a M g a 
Początek o godz. 4.30 po ppł. Orkiestra pod dyrekcją L KANTORA. 

zwoływać Sejmu ponieważ 
Sejm nie może obradować do
póki rząd istnieje 

w stanie dymisji. 
Nie można tedy mieć żadnych 
złudzeń Iż rząd, który doszedł 
do władzy w maju 1926 roku 
opozycja sejmowa obali zapc-
mocą swych uchwał. 

NARADY. 
Warszawa, 4. 11. (Od wł. 

kor.). Dziś w godzinach porań 

nych odbędzie sdę posiedzenie 
przewodniczących klubów po
selskich. Również odbędą się 
narady przedstawicieli klu
bów wchodzących 

w skład Centrolewu. 
Na posiedzeniu tem zapadną 
uchwały dotyczące taktyki 

stronnictw opozycyjnych. 
Warszawa. 4. 11. (Od wł. 

kor.). Wczoraj przybyło do 
Warszawy kilku 

Warszawie. 
szereg zjazdów Jubileuszo

wych. 
Dnia 9 b. m. rozpocznie sile 
4-dniowy zjazd członków orga? 
nizacji bojowej Frakcji Rew, 
P. P. S. 

W niedzielę 10-go odbędzie 
się wielki zjazd uczestników 

powstań narodowych 
pod prezesurą generała Bafa-
chowfcza. W poniedziałek 11 
listopada do Warszawy przy
będzie z kraju około 

120 pocztów 
Federacji Polskich Związków ] 
Obrońców Ojczyzny. Poczty 
wezmą udział w rewji wojsko
wej i przedefiilują przed mar
szałkiem Piłsudskim. Również 
udział wezmą całe dywizje-
Związku Strzeleckiego. Tegoż 
dnia odbędzie się akademja, 
członków Federacji. 

Zwycięstwo 
listy rządowej 

na Węgrzech. 
Budapeszt, 4. 11. (TelL w t ) 

W wyborach samorządowych i 
okręgowych Usta rządowa o-
trzymała 

przeważającą większość. 

ZGON 
p r o f e s o r a J . B a u d o u l n 

d e C o u r t e n a y 

w Warszawie. 
Warszawa, 4. 11. (Od wł. 

kor.) — Wczoraj o godz. 4 po 
poł. zmarł słynny językoznawca; 
polski 
dr. Jan Ęaudouin de Courtener. 
Zmarły urodził się w roku 1845 
w Radzyminie, kształcił się w, 
Szkole Głównej w Warszawie 
oraz w Pradze 1 Berlinie. W i f 
chi rwem zajmował katedry na 
uniwersytetach w Kazaniu, Dor 
pacie, Krakowie i 

ostatnio w Warszawie. 
Brał ponadto czynny udział 

w pracach Wolnej Wszechnicy. 
W roku 1923 mniejszości naro
dowe wysunęły go jako kandy
data na stanowisko > 

prezydenta RzeczypospoliteL 

dziennikarzy zagranicznych, 
między nimi korespondent 
agencji Reutera. Przyjazdy ta 
świadczą Iż zagranica p r z y 
wiązuje wielką wagę do 
wydarzeń politycznych w Pol

sce 
i żywo Interesuje się losami 
parlamentu polskiego, którego 
posiedzenie, lak wiadomo m» 
się odbyć jutro. 

Trzęsienie ziemi w Bukareszcie. 

WSdok stolicy. Rumunii, w której onegdajsze trzęsienie ziemi 
zwłaszcza w szkołach i urzędach. IwJ 

wywołaJto paniko. 
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we wszystkich zagłębiach 
Katowice. 4. 11. (Od wl. k.) 

Na zjeździe delegatów związ
ków górniczych odbytym wczo 
rai w Katowicach uchwalono 
proklamowanie we wszystkich 

zagłębiach węglowych 
Jednodniowego strajku protes

tacyjnego. 
Do strajku mają przyłączyć się 
hutnicy na Górnym Śląsku. Ma 

Pożar pałacu hrabiego Zamojskiego. 
Straty wynoszą milion złotych. 

Lublin, 4. I I . (Od wł. koresp.) 
W majątku Konstantego hrabie 
Ko Zamojskiego w Adampołu 
pod Włodawą nad Bugiem wy
buchł wielki pożar. Spłoną! 

- X X -

front 
newOwybudowanego pałacu. 

Pastwą ognia padły cenne orzą 
dzenie wewnętrzne. Straty wy 
noszą miii jon złotych. 

Rozbudowa węzła łódzkiego 
została odroczona na czas 

nieograniczony. 
Łódź, dn. 4. ł l . — Jak wiado

mo przed kffkonra cfnłanri w 
Warszawie odbyło sie posiedzę 
tfe 
Państwowe] Rady Kolejowej, 

na której miało być poruszo
nych cały szereg spraw doty
czących" okręgu kolejowego 
łódzkiego: 

Na posiedzeniu tem z rarrrie-
nta samorza<ta łódzkiego brał 
udział prezes Rady Miejskiej 
inż., Holcgreber, z ramienia zas 
sejmików województwa łódz
kiego, starosta Rżewski. 

Po wygłoszonem przez rrrl-
rrlstra komunikacji! Kohna eks-
pos* f uchwaleniu wprowadze
nia do pociągów utrzymują

cych kontakt z zagranicą 
nowych hamulców 

Westinghousa oraz po omówie
niu całego szeregu innych 
spraw znalazła się na porządku 
dziennym sprawa 
rozbudowy węzła kolejowego 
w okręgu łódzkim. 

Okazało sie Jednak. Iż wobec 
skreślenia w budżecie sum prze 
znaczonych na ten cel — spra
wa rozbudowy węzła kolejowe 
go naszego okręgu — utkwiła 
na martwym punkcie I obecnie 
jest nieaktualną. 

W ten to sposób wszelkie na
dzieje Łodzi spaliły zupełnie na 
panewce. (x) 

— x ^ 

to być protest przeciw orze
czenia komisji arbitrażowej. 

Katastrofa na szosie Kalisz — Sompolno. 
Łódź. 4. 11. W dniu wczo

rajszym w godzinach popołud-

Pierwsze kroki nowego gabinetu 

Paryż, 4. 11. (Tel. wł.) — Dziś 
przed południem rozpoczął obra 
dy gabinet p. Tardieu nad usta
leniem 

polityki zagraniczne) 
i podatkowej oraz nad deklara
cją rządową, z którą wystąpi 

przed parlamentem. 
Postanowiono, że 

Briand 
złoży parlamentowi obszerne 
wyjaśnienie w zakresie polity
ki zagranicznej. 

- X — 

\ 
Dwie osoby ranne — 17 wagonów 

zniszczonych. 
jowy otwarto o godz. 3 mta. 30 

Roboty regulacyjne nad Wartą 
zostały przyśpieszone. 

Łódź, dn. 4. I I . Jak wiadomo 
od dłuższego już czasu trwają 
roboty dookoła regulacji rzeki 
Warty. 

Obecnte wydział robot pu
blicznych przy Urzędzie Wo
jewódzkim, celem przyśpiesze
nia t zakończenia prac regula
cyjnych pod* Uniejowem 

przed aadchodzącą zima. 

Święto śpiewacze w Rzgowie. 
Poświęcenie sztandaru miejscowego chóru. 

Łódź, 4. I I . — w" dniu wczo 
rajszym w Rzgowie z racji 35-le 
da istnienia, chóru tamtejszego, 

zaangażował cały szereg no
wych robotników, którzy w bie 
żącym tygodniu przystąpią do 
pracy. 

W ten sposób Istnieje gwa
rancja, iż ewentualny wylew. 
Warty na wiosnę nie przynie
sie województwu łódzkiemu 
przykrych niespodzianek, (y) 

W dyrekcji gdańskiej na sta 
cji Smętowo zderzyły się 

dwa pociągi towarowe. 
Przebieg katastrofy był na

stępujący: 
W chwili, kiedy o godz. 8 m. 

30 wiecz. wjeżdżał na stację po 
ciąg towarowy, ze strony prze
ciwnej nadjeżdżał drugi pociąg. 
Nastąpiło gwałtowne zderzenie, 
przyczem zniszczonych zostało 

17 wagonów. 
W jednym z pociągów wykoleił 
sie tender, wagon bagażowy o-
raz 3 wagony towarowe, w dru 
g'm zaś zniszczonych zostało 12 
wagonów towarowych. 

Podczas katastrofy 
zostali ranni dwaj kolejarze: 

maszynista Gąsjorowski i pa
lacz Dańakl, 

Wskutek zatarasowania to 
rów ruch kolejowy został wstrzy 
many. Pociągi pośpieszne i oso
bowe zostały skierowane drogą 
okrężną I 

uległy opóźnieniu. 
Na miejsce katastrofy przy

było pogotowie techniczne, któ
re po kilkogodzinnej pracy tory 
uprzątnęło. Normalny ruch kole 

odbyło się; uroczyste 
poświęcenie sztandaru. 

Na uroczystość tę nietylko 
przybyli przedstawiciele chórów 
z Łodzi prezesem tow. „Lutnia" 
p. Michałowskim na czele, ale 
reprezentowane byty również 
towarzystwa % Warszawy oraz 
brały udział chóry świeckie i 
kościelne. 

W godzinach rannych odby
te sie w miejscowym kościele u-
roczyste nabożeństwa które od 
prawił ks. kanonik Stctfskl, po
czem ks. Żak, założyciel tego to 
warzystwa śpiewaczego w Rzgo 
wie przed 35 laty, wygłosił pięk 
oe przemówienie na temat roz
woju towarzystwa i znaczenia 

śpiewu w społeczeństwie. 

Po poświęceniu sztandaru, 
którego chrzestnymi byli małż. 
Rżewscy i Żychłińscy, w sali 
strażackiej odbyło się wbijanie 
gwoździ do drzewca nowego 
sztandaru. 

Następnie wygłoszono cały 
szereg przemówień okolicznoś
ciowych. 

Przemawiali kolejno p. Mi
chałowski, ks. kan Siciński, sta 
rosta Rżewski, ks. Żak. 

Uroczystość ta ściągnęła do 
salt strażackiej 

tłumy publiczności, 
która na cześć towarzystwa 
śpiewaczego wznosiła entuzja
styczne okrzyku 

Jak wiadomo chór rzgowski 
jest jednym z najlepszych chó
rów w województwie łódzkiem. 

(y) 
—v— 

- X X -

w nocy. 
Jak stwierdzano, przyczyną 

katastrofy była nieuwaga ma
szynisty, który przejechał syg
nał kolejowy, wskazujący zam
kniętą linję. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Marszałek Daszyński od 
był wczoraj dwugodzinną konie 
rencję z P- Prezydentem Rzpli
tej. O przebiegu konferencji żad 
nego komunikatu nie wydano. 
Postanowiono zwołać posiedze
nie sejmu na wtorek, dn. 5 listo 
pada. 

(—) W Kielcach został od
słonięty pomnik Niepodległości, 
ufundowany przez kolejarzy. 

(—) Przy ulicy Stanisława 
spłonęła wczoraj fabryka azbe
stu firmy „Leonowid" (Bławat 
Łódzki). Pastwą ognia padła 
znaczna ilość bawełny. 
(—) Wczoraj po południu splo 

nęło na ulk y Piotrkowskiej au
to wojskowe LD-327. 

Nieszczęśliwy wypadek 
urządnika kolejowego. 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź. 4 I I . W dniu wczo

rajszym około godziny 11 wie 
czorem na ulicy 11-go Listopa 
da (Konstantynowska) wyni-
nikła bójka 

na siekiery, 
w czasie której odnieśli ogólne 
okaleczenia 24-letni Jan Bia
łecki, zamieszkały przy ulicy 
Towarowej 91. oraz 29-letni 
Władysław Wójcik (11 Listo
pada 150). Wymienionym 
udzielił pomocy lekarz pogoto 
wia ratunkowego. 

• • • 
W podwórzu przy ulicy 28 

p. Strzelc. Kan. 28 wpadł do 
prwnicy ulegając poważnym 
potłuczeniom głowy 43-letni 

Adam Piotrowski, 
urzędnik kolejowy. Pomocy 
udzieliło mu pogotowie ratun
kowe. 

Na stacji kolejowej w Ko
luszkach wpadł pod manewru 
jacy pociąg 32-lełni Tadeusz 
Słowik, łodzianin, zamieszka
ły przy ulicy Konstantynow
skiej 86. Słowik odniósł szereg 
ran klatki piersiowej i głowy. 
Rannego przewieziono nie
zwłocznie do Łodzi, gdzie u-
dzielił mu pomocy lekarz po
gotowia ratunkowego. 

• • • 
Przy zbiegu ulicy Piotr

kowskiej i Zamenhofa wyska
kując z tramwaju upadla odno 
sząc ogólne obrażenia ciała 
49-letnia Wanda Skowrońska 

bezrobotna, 
zamieszkała przy ulicy Lipo
wej 87. Lekarz pogotowia po 
udzieleniu pomocy przewiózł 
Skowrońską do domu. 

niowych na odcinku szosy 
Sompolno — Kadisz, w odległo 
ści trzech kilometrów od Ka
lisza autobus komunikacyjny 
z Konina oznaczony nr. Ł. D. 
S0902 prowadzony przez szofe 
ra Władysława Buczkiewicza, 
wskutek 

defektu kierownicy, 
wpadł na przydrożny słup, a 
następnie 

do rowu 
druzgocąc się kompletnie. 

Z pod szczątków karoserji 

rozległy się Jęki 
14 pasażerów. 

Przejeżdżający woźnice po 
śpieszyK z pomocą ofiarom ka 
tastrofy samochodowej. Wszy
scy pasażerowie odnieśli oka
leczenie, przyczem trzech t 
pośród nich musiano prze
wieźć na kurację do szpitala. 

Autobus był własnością 
Kuźnowicza, zamieszkałego w 
Koninie. Szofer Buczkiewtez 
wyszedł z katastrofy bez 
szwanku. 

14 zbiegów z wysp Sołowieckich 
w Fin land fi. 

Helsłngfors, 4. I I . Do Hel-
slngforsu przybyło 13 męż
czyzn 1 jedna kobieta, którzy 
zbiegli z wysp Sołowieckich. 

Ogółem z wysp Sołowie
ckich zbiegło 

60 więźniów. 
Ucieczka nastąpiła w czasie 
zmiany warty. Wydostawszy 
się z zamknięcia więźniowie 
bfądziłi cały tydzień wśród la 
sów i po błotach. 

żywiąc się mchem 
I surowemi grzybami aż dosta 
li się na terytorium Finlandji. 

W lutym r. b. czekłścl stra

cili w obozie 150 osób, wśród 
których były dzieci 1 kobiety* 
Egzekucję wykonano w nie
zwykle zwierzęcy sposób' 
Skazańcom 

odrąbywano ręce 
i omdlałych. ociekającyc* 
krwią, lecz żywych jeszcz* 
spychano do jednego dołu l -i 

żywcem zakopywano. 
Władze fińskie wysłały * 

stronę granicy patrole, zaopa* 
trzone w żywność i środki op* 
trunkowe, aby przyjść z porn* 
cą reszcie zbiegów. 

Walka faszystów włoskich 
z socjalistami w Bruksel i . 

Bruksela, 4. 11. (Tel. wł.) — 
Oddział faszystów włoskich 
podszedł wczoraj w Brukseli 
pod dom ludowy socjalnej de
mokracji i obrzucił socjalistów 
wymysłami ł groźbami. 

Wtedy socjaHścł wysłali 
swoją bojówkę, 

złożoną z młodzieży. W star* 
ciu 4 faszystów I 3 socjalnych* 
demokratów odniosło poważa* 
uszkodzenia cielesne. 

Echa afery maturalnej 
w gimnazjum Kopernika. 

Zatwierdzenie zawieszenia trzech 
nauczycieli. 

Łódź, 4. 11. — Rewelacyjna 
wiadomość, podana przez nas 
przyd kilku tygodniami w spra
wie wykrycia 

afery maturalnej w Łodzi, 
w której brali udział trzej nau
czyciele gimnazjum im. Koperni 
ka — głośne mechem nietylko 
odbiła się w Łodzi, ale daleko 
poza jej granicami. 

Ze względu na dobro toczą 
cego sie śledztwa nie możemy 
podać nowych rewelacyjnych 

O godzinie 1 w nocy przy 
zbiegu ulicy Piotrkowskiej i 
Nanitowicza najechany przez 
samochód odniósł poważne 
okaleczenia klatki piersiowej 
29-letni Meszek Weingold, tra 
•rarz, zamieszkały przy ulicy 
Cegielnianej 65. Weingolda 
przewieziono do szpitala. 

Sprawcę wypadku szofera 
pociągnięto do odpowiedzial
ności sądowej. 

_ x _ 

szczegółów na które natraflo* 
no przy badaniu świadków. 

Faktem jest, że. wbre* 
wszelkim' pogłosem nauczy* 
ciele Sączkowski, Kamiński J 
Pawłowski nie podjęli swyCł 
czynności I w dalszym ciągu i 

sa zawieszeni 
decyzją Kuratora łódzkiegfl 
okręgu szkolnego. 

Jak się obecnie dowiaduje*, 

my sprawa nauczycieli wmiH 
szanych w aferę1 maturalną MS 
ła tematem obrad 

komisji dyscyplinarne], 
która po omówieufu całokształt 
tu sprawy ogłosiła decyzję, rrrtl 
cą której zatwierdza 
zawieszenie trzech nauczycie' 
gimnazjum im. Kopernika: Seti 
kowskiego. Kamińskiego f Pal 
włowskiego. 

W ten sposób decyzja kura* 
torą Łódzkiego Okręgu Szkol*] 
nego p. Gadomskiego, który 
pierwszy wydał zarządzeni* 
zawieszenia tych trzech natf* 
czycieli — została uznana z* 
słuszną. (x) 

CZARY 
Ostatnie dwa dni. 

D a l s z e d z i e j e T a r z a n a 
W roli małpoluda człowiek o niepospolitej sile FRANK MERRILL. 

Tysiące dzikich zwierząt: słonie, krokodyle, lwy, tygrysy, lamparty, nosorożce, małpy 1 t . d. ^ m m H m m m ^ m ^ m m m 

L E C Z N I C A 
Lekarzy specjalistów 

przy a l . Zachodnie} Nr. 27 
(róg Konstantynowskie j ) . 

Tek 16 - 44. 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wlecz. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski (chor. oaza, gardł.i nos.) 
Pr. Dobrowolski (chor. skArnc i wener.) 
Dr. Jasiński (chor. kobiece i akusz.) 
Dr. Probst . . . 
Dr. Jastrzębski (chor. oczni 
Dr. Koliński . . 

(choroby chirurgłessat) 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, t e l . 26-87. 
Specjalista chorób skórnych 1 wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa 
Przyjmuje od todz. 8 — 2 I od 5 — 9 

(chor. wewnętrzna) 

Dr. Kalisz 
Dr. Trawińsld 
Dr. Kotudzki 
Dr. Misjon . -
Dr. Rejterowskt (chor. płuc) 
Dr. Knichowieeld (chor. dzieci) 
Dr. Woźniakówna i. . . 
Dr. Siwiński (chor. o.r.1 psych.) 
Gabinet dentystyczny 

Lek. dentysta Piotrowska. 

Dr. M. GLAZER 
Zielona nr. 6. tel 45-49. 

Choroby skórna I weneryczne. 
Płłiiajute l i _ 2 L 7'ia-A-A 

Dr. med. 

Niewiazski 
a l . Andrae ia 5 T a l . 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoptciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Priyimui* od 8- 10J''i po pot. t od 5-9 w. 
Wni.dsiel* i święta od V do 1 w pot. 

Ola pań oddzielna ooczekalnia. 

Dr. Sołowsejczyk 
Choroby skórne I weneryczne 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 

ta od 10 — 2. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skóro. I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr . 2 , t e l . 79-89. 
Przyjmuje do 10 rano t 4 — 8 wiecz. 
w uiedz. I I — 2 po pol. Panie 4 — 6 . 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - . p . c j a l i . t ó W 

ZAWADZKA 1 
strona od 8 rana do 9 wieczór 
ed 11—12 i 3—3 przyjmuj, kobieta 

Ukarz 
W oledaiele lwięta ed 9—2 pp. 

Leczeni* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badani* krwi i wydsUlia a . 

syfilis i trypsr. 

Iwjtoiwii z iinnloiiiD 1 orologitDL 
Gabinet i w i a t ł o - l . c z n i c s y . 

Kosmetyka lekarska 
Oddtielns poetek*'nia dla k«b(]| 

EfiRADB 3 i l e . 

C Y R K 
S T A N I E W S K I C H 

przy ul . A l . Kościuszki 73 
Dziś i codziennie o godz. 8-EJ wleci. 
Od dziś ceny zniżone. Damy wcho
dzą do cyrku 

B E Z P Ł A T N I E 
wyjaśnienia w afiszach. 

Ostatnie 7 dni pobytu cyrku. W 
środę i czwartek przedstawienia o 
g. 4 po pol. Ceny popołudniowe 1 zł. 
na miejsca siedzące, galerja 50 gr 

1 i 
Dr. med. Różaner 

powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczopłclowych. 
Leczenie sztucznem słońcem cftr-

sk lem. 
oL NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 

. *3B£TM«jQ AD 6-10 L od FAFL* 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI. 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierska 17, tel, 16-33. 
Ctynna od 10-aj rano do 7-*j wiaes. 
w nladtlelę I lwięta do 2-e| po p.t 
Wssystkia tp«e|alnolol I dantystyka. 
K i p i e l e . w l . t l n e , l ampa kwar 

cowa, e lek t ryzac ja , 
ROENTGEN, 

•ZCB.plenla, anal izy (moaza. kata. 
krwi, plwocin, wydsielin 11 d.). O p e -
r a . j e , opatr . W i z y t y na m l a a t o . 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 3 7 . 8 1 . 

pecjaliila chorób ustu. nosa, gardła, 
i płeć 

Przyjmuj. 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr , 9 . 

Dr. med. H. LUBICZ 
Powrócił 

Dllca Ceflelnlana 43. tel. 41-32. 
SneclaDsta chorób skórnych wena* 
vcznvcb I moczopłclowych. Naśwl* 

aanle lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od aodz 8—10 I od 5 - * 

Ha oaó od 3—5 oddziel. DOCZEKAŁO" 

Ogłoszenia drobne* 
FRANCISZKA AUGUSTYNIAK. »*' 
ca Zgierska 38, zgubiła kartę od P 3' 
sziportu wydaną z f. I. K. Poznaóstf-

TAKSÓWKA — Chevroletka, kryt* 
mało używana z powodu wyjazd" 
do sprzedania. Wiadomość: uli*5* 
Emilii 12 m. 1. 

SAMOCHÓD w dobrym stanie 
chodzie sprzedam tanio z powód" 
wyjazdu, Łódz, Konstantynowska 
zakład mechaniczny, Sikorski 

LtKCJt muzyki na skrzypcach, m2"' 
dolinie 1 gitarze. Oplata zniżona. ZP* 
łona 2J m, 24 w 
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starter powróć 
swych częsty 
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znaczenia termi 
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Wystaw 
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COSMO HA Ml! 

Skai 
Przełoży 

— Proszę we 
'OŁebrać panią 
w-adzM dalej Be 
Al. Za nim szła 
Piętnaście minu 
wił dalej — I 
wszystkich pro 
*e| nfe trwało. 

Beatrix spojr; 
Nie bvla złaman 
WechaJa się S2 
•ekkiem pochyle 
ki Franklin wvc 
$lę za zwycięża 

Odwrócił się 
toeramf. Zbl'żvł 
Ko okna i zk 
Wieże nocne p 

Oboje, I on |< 
inośclą" to. c 
franklinem, cl 
&eatrix. Ale tei 
"a tę księżycom 
s3m przyznał, i 
'o teeo zbyć 
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Ofiara gorliwej wiary. 
Pomiędzy wieloma rozmai 

emi siktami reliigiljnemi, które 
Podczas wojny przeszczepic
ie zostały na grunt wiedeński 
i znalazły tam swych gorli
wych wyznawców, istnieje 
ta^'żc sekta pod nazwą „Wol
nej sminy Chrystusowej", sek 
ta ta rządzi się bardzo ostremi 
Przepisami 1 zabrania pomię
dzy innemi należącym do niej 
rozwiedzionym kobietom po
wtórnego wstąpienia 

w związki małżeńskie. 
Klauzula ta stała się przy

czyną krwawego przestęp
stwa dokonanego na osobie 
liejakiej 34-Ietniej Berty Pop-
te. Kobieta owa w maju r. b. 
Poznała pewnego mężczyznę, 
ttóry jej się przedstawił Jako 
varol Bergstatter. 

dyrektor kabaretu. 
Po niedługiej znajomości 

•tosunkii pomiędzy ową parą 
wży ły się w ten sposób, iż 
ReTgstatter oświadczył się o 

fCkę swej znajomej i został 
Wyjęty. 

W międzyczasie Jednak pa
ni Poppe wpisała się do owej 
..Wolnej gminy" i gdy Berg
statter powrócił z jednej ze 
swych częstych artystycz-
n y c h podróży i zażądał wy
baczenia terminu ślubu, wier 
n a wyz.nawczvni swej sekty 
Posłuszna jej nakazom, oświad 
Czyła. iż cofa swe dane słowo 

nie wyjdzie 
powtórnie zamąż. 

Bergstatter. zakochany wi 
ocznie po uszy w 34-1 etui ej 
Rnrliwej sekciarce. jął prosić i 
Wagać o cofnięcie srogiej de-
ly?v- a nie zdoławszy nic zro 
b'ć" tą droeą. począł grozić łak 
narzeczonej tak I sekcie. Iż 
zemści się w straszliwy spo
sób i że zamordowane zwłok. 
*>wej ukochanej podrzuci pod 
drzwi lokalu sekty. 

Jakoż w tych dniach pod
paś zebrania 1 nabożeństwa 
tfcpo stowarzyszenia, czato

wał on w klatce schodowej na 
nadejście swej ukochanej, a 
gdy pani Poppe, nie przeczu
wając niczego złego zjawiła 
sie na schodach, zrozpaczony 
kochanek jął ją raz Jeszcze za 
kimać, by zmieniła swe 

okrutne postanowienie. 
Usłyszawszy odmowną od 

powiedź otumanionej sdkelar-

ki oszalały człowiek wyciąg
nął nóż l zadał jej kilka ran. 

Na krzyk napadniętej wy 
biegli z mieszkania zebrani 
tam na nabożeństwo „bracia" 
i ..siostry" f przewieźli ofiarę 
swej gorliwej wiary do stacji 
pogotowia. 

Bargstatter skorzystał z za
mieszania i uciekł. 

Niech pozostanie wariatem, 
Miljoner w domu zdrowia. 

Od pewnego czasu uwagę 
opinii amerykańskDetj zaprząta 
ciekawa historia. 

Mister Wherry zabił — jak 
sobie przypominamy — archi
tekta nowojorskiego Reyclai-
ra, ponieważ dowiedział się, 
że ów architekt odegrał nie
gdyś pewną rolę w życiu p. 
Wherry, 

b. sławne] aktorki. 
Sprawa ta wywołała w Ame
ryce wielkie zainteresowanie. 
Rodzina Wherryów, niezmier
nie bogata, wydawała bajoń
skie sumy na adwokatów, któ 
rzy uznali, że dla mordercy 
Jest tylko jeden ratunek: dom 
zdrowia. 

Znakomitości lekarskie po-

Ideał dobrej gospodyni. 

K O B I E T Y Ż Ą D A J Ą R E F O R M Y 
BUDOWNICTWA MIESZKALNEGO. 
Postulaty Międzynarodowego Zjazdu Naukowej Organizacji Pracy. 

Paryż, 1. 11. (Od wł. kor.) — 
W Paryżu zamknął swe obrady 
międzynarodowy Zjazd dla Nau 
kowej Organizacji Pracy. Na 
zjeździe tym przewodnicząca Li 
gi dla organizacji gospodarstwa 
domowego Paulette Beringe wy 
głosiła odczyt 

o gospodarstwie domowem. 
Odczyt ten wywołał wielkie za
interesowanie wśród wszyst
kich członków zjazdu. 

— Ach, gdyby kobiety budo 
wały domył — Tym wy krzyk ni 
kiem zaczęła swój odczyt prele
gentka. 10 miljonów kobiet zaj
muje się we Francji gospodar
stwem domowem. Z powodu 

nierozsądnego budowania 
domów, kobiety — gospodynie 
domu, zmuszone są tracić conaj 
mniej 

dwie godziny dziennie. 
W ten sposób gospodynie fran 
cuskie tracą rocznie 7 miljar-
dów i 300 miljonów godzin robo 
czych. Ta kolbrzymia siła 

ginie nieprodukcyjnie. 

Wystawa mleczarska w Londywe. 

^ Londynie została otwarta wystawa mleczarska, która różni 
•lę od wszystkich dotychczasowych wystaw tem, że zamiast 
«yfr i modeli — wybudowano oryginalne przetwórnie mleka. 
Na, idjęciu widzimy mleczarki podczas pracy w jednym 

z pawilonów wystawy. (ip) 

Paulette Beringe twierdzi, że 
przy racjonalnej budowie do-
mów można tego uniknąć. Tym 
czasem jednak, zanim idea wej
dzie w życie, gospodynie powin
ny wysunąć 

program minimalny, 
a mianowicie następujące żąda
nia: Precz z mosiądzem I Klamki, 
drzwiczki i t. p. powinny być ze 
szkła lub porcelany, niklu, lub 
nierdzewiejącego żelaza. 

Precz z małemi szybkami! 

Okna powinny, o ile to możli
we, składać się 

z Jednej szyby. 
W łazienkach, kuchniach, 

wogóle wszędzie, gdzie jest 
woda 1 zbiera się brud, winny 
być ściany i podłogi 

z kafli. 
Półki, stoły 1 t. p. winny 

być z marmuru. 
Podłogi i posadzki nie są hi 

gjeniczne i wymagają wielkie
go zachodu I pracy. Nasi bu
downiczowie winni wynaleźć 

- X X -

ewolucja powietrzna olbrzyma. 
Nowy samolot - gigant. 

Przed kilkoma dniami na 
wlelkiem lotnisku pod Medio
lanem dokonano prób z naj
większym włoskim statkiem 
powietrznym. Jest to samolot 
Caproni, mogący co do wiel
kości i pojemności pasażers
kiej śmiało konkurować z nie
mieckim olbrzymem Domier. 

Caproni zaopatrzony jest 
x x 

za-

w sześć motorów 
o sile 1000 koni 

mechanicznych. Może on 
brać na pokład 150 pasaże
rów. 

W czasie lotu próbnego apa 
rat wykonał szereg ewolucyj 
powietrznych, latając przez 40 
minut. Rezultaty lotu uznano 
za zadawalające. 

na podłogi taką masę, którą ła 
iwoby było zmywać, a która 
nie dawałaby jednocześnie 

uczucia zimna 
w mieszkaniu. 

Ściany należy malować mo 
cną farbą olejną. 

Żadnych rzeźb ani ozdób. 
W kuchni powinny się znaj 

dować automatyczne 
urządzenia do zmywania, 

oraz tak urządzona kanaliza
cja, aby można było wrzucać 
śmieci i odpadki. 

Jest to rzecz prosta, pro
gram minimalny. Żądania pa
ni Pauletty Beringe są bardzo 
skromne i napewno nie po
trwa długo a będą urzeczy
wistnione. 

trafiły „wczuć się" w przykrw 
położenie milionerów tak, że 
ostatecznie mordercę umiesz
czono w domu zdrowia w Mat 
teawan. 

Tam przebywał k i ka mie
sięcy, aż wreszcie uznał, że 
będzie mógł powrócić do swe 
go życia normalnego. Dotych
czas Wherry miał szczęście, 
od tej chwili jednak 

zaczął się Jego pech. 
Skłonił rodzinę, aby zwróci l i 
się do sądu celem wypuszcze
nia go na wolność. Sąd jednak 
nie okazał zbytniego zrozumie 
nia dla życzeń bogacza, który 
znudził się szpitalem waria
tów. Sędzia Mil, mający roz
strzygnąć tę sprawę, oświad
czył, iż wcale niema powody 
powątpiewać w słuszność 

orzeczenia lekarskiego, 
na którego podstawie milione
ra uznano wariatem. A ponie
waż taki warjat, wypuszczo
ny na wolność, mógłby znowu 
dokonać jakiejś potwornej 

zbrodni, a więc w imię bezpie
czeństwa publicznego powi
nien pozostać w domu zdro
wia. 

W ten sposób milioner umf« 
knął wprawdzie karzącej ręki 
sprawiedliwości, musi jednak 
pić teraz piwo, którego sobie 
sam nawarzył. 

Popierajmy 
budową szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

Sezon sportów zimowych. 

Literat w więzieniu. 
Zamiana testamentów. 

Rozpoczął się w Londynie 
proces, budzący ogólne zatntere 
sowanie, zwłaszcza w sferach li 
terackich. Na ławie oskarżonych 
zasiadł 27-letni 

poeta i publicysta, 
Karol Kennedy, autor poczyt
nych nowel i poezji, stojący pod 
zarzutem sfałszowania testamen 
tu swego ojca. 

Bliższe szczegóły tej sensacyj 
nej afery są następujące. Zmar
ły niedawno ojciec Karola, Ed
ward Kennedy, był bardzo za
możnym przemysłowcem. Nie ży 
czył on sobie, aby jedyny jego 
syn poświęcił się literaturze. A 
gdy Karol oznajmił, że sztuka 

jest dlań jedynym ideałem i że 
anj myśli o jakicmś praktycz
nym zawodzie, ojciec zagroził 
mu, że go 

wydziedziczy. 
Po śmierci Kennedy'ego Karol, 
który mimo groźby ojca poszedł 
własną drogą, przeszukał biurka 
i znalazł tam testament ojca wy 
dziedziczający go. Usunął więc 
niepożądany dokument, a na je 
go miejscu położył inny. Uczynił 
to wprawdzie bardzo zręcznie, 
sprawa jednak wydała się i lite 
rat powędrował do więzienia. 

Wynik tego procesu oczeki • 
wany jest w Londynie z wlel
kiem zainteresowaniem. 

- x v . 
Pojawiły się już nowe model, dla kobiet uprawiających 

sporty zimowa. Na ilustracji trzy kostjumy. 

COSMO HAMILTON. (24 \ 

Skandal. 
Przełożyła St. H. 

—X— 
— Proszę wejść — rzekł — i 

r°zebrać panią Franklin. —Pro 
wadził dalej Beatrbc do ubieral-
n i- Za nim szła Helena. — Daję 
Piętnaście minut czasu — mó
wił dalej — i w interesie nas 
wszystkich proszę, żeby to dłu 
*ej nie trwało. 

Beatrnc spojrzała mu w oczy. 
toie była złamana na duchu, uś-
Wechała się szyderczo, ale w 
•ekklem pochyleniu złotej głów
ki Franklin wyczytał, że uważa 
s'e za zwyciężoną. 

Odwrócił się i wyszedł z u-
bieTalnf. Zbl'żvł się do otwarte
go okna i głęboko wchłonął 
^Wieźe nocne powietrze. 

Oboje, i on i ona nazwali „pró 
kością" to. co powodowało 
franklinem, chcącym ukarać 
^eatrix. Ale teraz, gdy patrzał 
*!a tę księżycową noc. Franklfai 
sam przyznał, że nie można by-
'° tego zbyć słowem „próż

ność". Był to raczej bunt prze
ciwko despotyzmowi bogactwa 
i on to właśnie popchnął go do 
walk i 

Franklin stał tak piętnaście 
minut, z bijącem sercem, pała-
jącemi policzkami, w wesołen. 
poczuciu zwycięstwa, które u-
pajało go jak alkohol. Punktual
nie co do minuty, we drzwiach 
ukazała się powiewna postać, 
która z dostojeństwem zwycię
żonego, ale odważnego wroga, 
skierowała się ku łóżku. 

Franklin obserwował ją. Gło
wę miała podniesioną, na pięk
nej twarzy nie było ani śladu 
strachu. Widział, jak zatrzyma
ła sfę przez chwilę, dopóki po
kojówka nie uniosła kołdry, po
czerń wślizgnęła się do łóżka. 

Franklin zawołał Francuzkę, 
oddał jej klucz od jej pokoju i 
poczekał aż wyszła. Wtedy sta 
nął nad łóżkiem Beatrix | znów 
czekał dopóki nie podniosła nań 
oczu. 

— Gdybyśmy, pani i ja — 
rzekł, akcentując wyraźnie każ 
de słowo — bylń jedynemi ży-
weml istotami na bezludnej wy 
spie i gdyby nie było najmniej
szej nadziei powrotu do świata, 

! wybudowałbym dla pani schro
nisko na najdalszym krańcu wy 
spy i traktowałbym panią jak— 
mężczyznę. 

Odwrócił się. otworzył drzwi 
wyszedł na korytarz I zniknął. 

Gdyby mógł zobaczyć wyraz 
twarzy Beatrix przekonałby się 
jak dotkliwą była Jego zemsta. 

ROZDZIAŁ Vm. 
Informacja Franklina, udzlelo 

na Malcolmowi Frazesowi o 
tem, że Franklin Jedzie do Van 
derdyke'ów w celu spotkania 
sfę tam z Izą Larpent — zain
trygowała Malcolma j wzbudzi 
ła różne domysły. Iza intere
sowała go o tyle, że odznaczała 
się istotnie frapującą urodą, ale 
nigdy jeszcze nie miał sposob
ności powiedzenia jej czegoś 
więcej ponad stereotypowe: 

„Jak się pani miewa?" Nie 
należał do tych, którzy mogli 
grać role w planach życiowych 
pani Larpent. 

Według danych książki adre
sowej „wielkiego świata", panu 
Larpent mieszkała przy Wscho 
dniej Pięćdziesiątej Szóstej utt-
cą i była wdową po kapitanie 
ilfcgo pułku ułanów, siostrzeń-

cu marszałka polowego wice
hrabiego Risborough. I to wszy 
stko. 

Gdyby jednak w tej cennej 
książce, będącej podręcznikiem 
wielu osób, wymawiających 
słowo .towarzystwo" ze specjał 
nym naciskiem, próbowano od
dać pięknej Izie, to co się jej 
należało, to przynajmniej poło
wa tego dzieła powinna być po
świecona dziejom jej dawniej
szego życia i karjery. 

Urodzona w Petersen, New 
Jersey, była jedyną córką pra
cowitego i energicznego właś
ciciela małego składu aptecz
nego. Ojciec jej, ulegając jakie
muś tchnieniu romantyzmu, oże 
nfł się z drobną szczuplutką i 
bledziutką Rosjanką, która przy 
była ze swego kraju z masą in
nych emigrantów i znalazła za
jęcie w fabryce guzików. Ida— 
trudno określić dlaczego właś
ciwie — zdawała się być od u-
rodzenia przeznaczona do naj
starszej profesji świata — do 
profesji kurtyzany. 

Sądząc po ojcu, dzielnym, 
pracowitymś, oszczędnym, ru
dowłosym zamerykanizowa
nym Szkoc : i — matce, wdzię

cznej, skromnej kobiecinie, któ
ra powinmaby była — gdyby 
na świecie istniała sprawiedli
wość — otrzymać krzyż za
sługi za wiele bohaterskich 
czynów, otóż sądząc po tych 
rozdziałach. Ida mogłaby być 
żywą, odważną, praktyczną, 
nawet ładną dziewczynką. 
Tymczasem, ku ogólnemu ździ 
wleniu i ku zupełnej konfuzji 
aptekarza i jego żony. Ida wy
glądała na dziecko arystokra
tycznego pochodzeniia. Od stóp 
do głowy była rasowa, cudow
nie zbudowana, o drobnej o-
walnej twarzy, dużych oczach, 
małych kończynach i czarnych 
jedwabistych włosach. Rodzi
ce odczuwali paradoks poja
wienia się takiej istoty w Ich 
ciasnem, skromnem mieszkan
ku, wśród nieładu gospodar
stwa domowego, spoczywają
cego całkowicie na barkach 
matki. 

Byli dumni ze swego czaru
jącego dziecka, a Jednocześnie 
bali się go trochę. Sądzili, że 
był to jakiś kaprys natury. Wy 
dawało im się, że taka córecz
ka znalazła się u nich tylko 
dzięki jakiemuś dziwnemu przy 

padkowl i że w gruncie rzeczy, 
nie mają do niej żadnego pra
wa. Kiedy podrosła, byli pra
wie przekonani że jest podrzuf 
kiem, że jakieś niewidzialne rę« 
ce wykradły ich własne krzep
kie, krzykliwe, piegowate dzla 
cko i z niewiadomej przyczy
ny na jego miejsce podsunęły 
im to delikatne, urocze stwo
rzenie. 

W tym cudzie czy też przy. 
padku tkwił pierwiastek tragi
czny, zwłaszcza kiedy Ida 
zaczęła podrastać i coraz bar
dziej stawała się podobna do 
cieplarnianej egzotycznej ro
śliny, która przez omyłkę zna
lazła się na grządce kapusty. 
Biedni rodzice czuli się w Jej 
abecności coraz bardziej źle l 
obco. Doznawali zawsze uczu
cia, że dziecko krytykuje ich 
sposób mówienia i życia. Mi 
łość, którą obdarzali ją z po
czątku, zmieniła się powoli na 
niechętną uległość. Ida, mając 
zaledwie dziesięć lat, zrobiła * 
matki swą pokojówkę, żądała, 
żeby starannie rozczesywała 
jej włosy, żeby ją ubierała i 
rozbierała 1 robiła manucure. 
Żądała soli kąpielowych i per
fum ze sklepu oraz najlepszych 
gatunków mydeł i pudru. 
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. Echa ze stolicy. 
Ż y c / g W a r s z a w y w kilku wierszach. 
Wydział techniczny magis

tratu opracował plan regulacji 
terenu na Saskiej Kępie, prze
znaczonego na wystawę mię
dzynarodową w Warszawie w 
roku 1943. Zaczątkiem tej wy
stawy będzie pawilon, w któ
rym w r. 1931 urządzona bę
dzie wystawa sztuki polskiej. 
Pierwszą większą wystawą be 
dzie wystawa budowlana, prze 
widziana w r. 1932 lub w r. 
1933. Plan regulacji terenu wy 
stawowego będzie przesiany 
M-nisterjum Robót Publicz
nych do zatwierdzenia. 

• • • 

W preliminarzu budżetowym 
wydziału opieki społecznej i 
szpitalnictwa na r. 1929/30 za 
podstawę do obliczenia wpły
wów ze zwrotu kosztów lecze
nia w szpitalach miejskich przy 
jęte były opłaty dzienne: za 
mieszkańców Warszawy 8 zł., 
za mieszkańców gmin obcych 
12 zł. Jednakże Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych, za
twierdzając budżet m. War
szawy podwyższonej przez ra
de miejską i magistrat opłaty 
nie uwzględniło. Zniżenie o-
platy w zestawieniu z budże
tem spowodowało niedobór w 
wysokości zł. 602.990 za 8 mie
sięcy. 

• • • 
Po k Ukutygodntowej prze

rwie odbyło się posiedzenie ko 
mfesii regulacyjnej miasta, dzia
łającej na prawach magistratu. 

• • • 
' W inauguracyjnetl rewji „Mor 
skiego Oka" pod tyt. „Cała 
Warszawa" wielki sukces oo>-
nlósł łodzianin Leon Barański 
w wykonaniu wespół z kompo
zytorem Henrykiem Warsem 
jazz-bandu na dwa fortepiany. 

Zarząd tramwajów miej
skich ustalił ostatecznie trasę 
nowej linji autobusowej A-bis, 
mającej odciążyć linję A. No
wa hnja połączy plac Zamko
wy z pl Zbawiciela przez pl. 
Teatralny, pl. marszałka Pił
sudskiego. Jasną, pl. Trzecn 
Krzyży l Mokotowską. S. E. 

14 - le tn ia dziewczyna 

powiesiła się w stodole. 
Z Białegostoku donoszą: 
We wsi Wołkusze gm. Kuź

nica, pow. sokolskiego Michał 
Jancewiez zaalarmował miesz
kańców wsi, że jego 14-letnia, 
córka wyszła rano z domu f do 
tąd nie wróciła, przyczem za
znaczył, Iż w ostatnich dniach 
okazywała ona 

niezwykłe zdenerwowanie 

1 roztargnienie, wobec czego o-
bawia się jakiegoś nieszczę
ścia. 

Wszczęto natychmiast poszu 
kEwande J w rezultacie w stodo
le na belce, znaleziono wiszą
cego trupa młodocianej samo
bójczyni. Powód samobójstwa 
doitychczas nie został nieusta
lony. 

KRATECZKL 

GŁOWA TWARDA JAK KAMIEŃ. 
Potyczka rca końskim jarmarku. 

Niedawno pisaliśmy o koniu. 
Dzisiaj wracamy do tego tema
tu, jest bowiem koński temat te 
matem niezwykle wdzięcznym I 
miłym. O koniu, jak zresztą wo 
góle o zwierzętach, pisać moż
na bez końca. Nie jest tylko wta 
domem dlaczego mówi się o 
„końskim śmiechu", kiedy ko 
nie, stworzenia pozostające w 
ludzkiej służbie, z tej racji są 
właśnie bardzo smutne i wogóle 
nie śm;eją się. Natomiast może 
być mowa o końskiej zabawie, 
koń bowiem nawet bywa cza
sem wyprowadzony z równowa 
gi ludzką złością i głupotą i — 
kopnie, co uważa sobie za rzecz 
niezmiernie zabawną. 

Jakiem cennem zwierzęciem 
jest koń, świadczy o tem cho
ciażby fakt, że prawodawca 
przewidział wyższą karę za kra 
dzież konia, aniżeli np. za upro
wadzenie kobiety. Ale to jest 
zupełnie zrozumiałe, gdyż chcąc 
nabyć konia, trzeba za niego za 
płacić, podczas, gdy otrzymując 
kobietę, otrzymuje się jedno
cześnie (nie zawsze a często) po 
sag, czyli dopłatę do kobiety, 

lliącie międzynarodowych włamywaczy. 
Z Grudziądza donoszą: 
Do Grudziądza przybyli; 

dwaj wytworni „panowie" z 
Warszawy. Jeden z nich za
mieszkał w hotelu „Królewski 
Dwór" 1 podał się za 

Inżyniera fabryki maszyn 
w Piaskach pod Warszawą 
Stal skiego Jana, drugi zaś w 
hotelu „Centralnym", podając 
się za Czesława Romana Pai-
cherta. przemysłowca z War
szawy. 

Obaj „koledzy", Jadąc do 
Grudziądza, miełi Już swój zgó 
ry ułożony plan „działania". 
Dla wszelkiej ostrożności „pa
nowie" ci zamieszkali w dwóch 
różnych hotelach, aby odwró
cić od siebie uwagę władz śled 
czych. 

Ubiegłej nocy rzekomy In
żynier Stalskl złożył wizytę 
swemu koledze w „Central
nym" hotelu I tam omówiono 
szczegółowy 

plan „działania". 
Długo nie namyślając się, 

złodzieje postanowili dokonać 
włamania do mieszkania pry
watnego p. Langego, właścicie 
la hotelu „Centralnego". 

Szczęście jednak ich zawlo 
dło, ponieważ zostali przy
chwyceni na gorącym uczyn
ku. 

Po ujęciu Ich okazało się, 
!ż posługiwali się fałszywemi 
dowodami osobisteml, I że są 
to znani na bruku warszaw
skim złodzieje, należący do 
międzynarodowe"] szajki wła
mywaczy. 

Fałszywy inżynier Stalskl 
okazał się technikiem denty
stycznym Franciszkiem Kowal 
sklm, a Jego przyjaciel przemy 
słowiec, Władysławem Róża-
nowskim. 

Sprytnych ptaszków war 
szawskich osadzono w aresz 
cle śledczym. 

bez którego nie posiada ona war
tości. Koń jest cenniejszy jesz
cze i z tego względu, że nie zmle 
nia co dwa tygodnie kapelusza, 
że nie nosi sukien, nie pudruje 
się i nie maluje, chyba, że go 
przemaluje złodziej, co zresztą 
zdarza się u nas dość rzadko. 

DWAJ KONKURENCI. 
Franciszek Grabarczyk, ul. 

Zagajnikowa 42, i Stanisława 
Błaszczyk, Przemysłowa 12, o-
baj handlarze i pośrednicy w 
końskim handlu, byli zdecydo
wanymi wrogami. Stale czynili 
sobie na końskich jarmarkach 
brzydkie kawały, podbijali ce
ny i t. p. Mimo ciągłej styczno
ści z końmi, nie potrafili jednak 
przejąć od nich końskiej filozo
fii, dlatego też w normalnym 
stanie ani się nie kopnęli, ani 
nie pobili, tylko musieli znisz
czyć odpowiednią ilość alkoho
lu, aby załatwić swe porachun
ki. 

Dnia 28 czerwca r. b. obaj 
konkurenci przybyli, jakby od
dzielnie, na targ koński, odby
wający się na terytorium rzeź
ni miejskiej przy ul. Inżynier
skiej 1. W czasie targu konku
renci, jak zwykle robili sobie 
rozmaite kawały, doprowadza
jące obydwóch do szewskiej 
pasji. Mimo to konkurenci nie 
porozumieli się z sobą, aby za 
niechać obopólnej konkurencji, 
tylko złość ku sobie mocno w 
sercu chowali. Wreszcie owego 
dnia 28 czerwca, po targu już, 
obaj przyszli do Wniosku (rów
nież każdy oddzielnie), że naj
lepszym sposobem na wypers
wadowanie przeciwnikowi, by 
zaniechał konkurencyjnych sztu 
czek, będzie wygarbowanie mu 
skóry. 

Na trzeźwo jednak Grabar-
czy, jak i Błaszczyk nie potrafi
li zdobyć się na jakąkolwiek ak 
cię. Weszli tedy, każdy oddziel 
nie do tego samego szynku, wy 
pili po odpowiedniej ilości czy
stej i zakrapianej, każdy przy 
innym stoliku I obaj jednocześ
nie byli dobrze podgazowani. 

Wówczas wyszli ponownie 
na targ. Tu, przy najbliższem 
przypadkowem zetknięciu spo* 
rzell na siebie z podełba, po-
czem od słowa do słowa — po-

czubill się. Grabarczyk uzbroił 
się w orczyk i rzetelnie zdzielił 
nim przez łeb Błaszczyka, któ
ry maiąc głowę twardszą od ka 
mienia, nie padł wcale trupem, 
lecz jak gdyby nic się nie stało, 
skoczył do wozu I chwyciwszy 
jakiś „patyczek", jak zeznawał 
na sądzie, zaczął nim „głaskać" 
Grabarczyka. 

Tą miłą zabawę przerwał Im 
posterunkowy p. p. Józef Wa-
lak, który też spisał protokół za 
zakłócenie spokoju publiczne
go-

W dniu onegdajszym finał 
tej sprawy nastąpił w Sądzie 
Grodzkim. Sędzia Pawłowski li
znął Stanisława Błaszczyka I 
Franciszka Grabarczyka winny 
mi kary za wykroczenie z arł 
262 K. K. i skazał każdego z 
nich na 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Rokosz tłumu na rynku. 
Awanturnicy przed sądem. 

Z dobytemj szablami bron* Z Piotrkowa donoszą: 
Na rynku osady Wielgomły

ny odbywał się przed wybo
rami wiec stronnictwa chłop
skiego. 

W pewnym momencie nadje
chał rządca z pobliskiego ma
jątku, Ratuszny. 

Trzeba nieszczęścia, że Ra
tuszny najechał na jedną z ko
biet uczestniczek wiecu, co 
wzburzyło już bez tego pod
niecone umysły zebranych. Na 
Rarusznego rzucono się z o-
krzykJtem: „Śmierć agitatoro
w i ! " Obecny przytem poli
cjant zatrzymał prowodyra tłu 
mu — Władysława Stępnia, 
skupiając na sobie ri enawiśe 
wszystkich, Ratuszny zaś zdo
ła? dzięki temu zbiec. 

Tłum jednak nie dał za wy
graną | krzycząc 

„zabić policjanta" 
w stronę posterunkowego, po
djął próbę odbicia, zatrzyma
nego Stępnia. 

Na pomoc przybył drugf po
licjant I komendant tutejszego 
posterunku. 

W A 
Ostatnf mecz C 
iej rundzie rc 

się policjanci przed ofenzyW 
ciżby, prowadząc jednocześni* 
Stępnia w stronę aresztu. SW 
ro Stępień znalazł się w aresz
cie, tłum przewrócił braw* 
wyważył drzwi aresztu i 

uwięzionego wypuścił. 
Zawiadomiona o tem telefo 

nicznie policja z pobliskich P*|rrvcj, 
sterunków przybyła na mieH ' w yP'" ! t 

sce gwałtu w znacznej liczbn 
i położyła kres dalszym eksofc 
som. 

W konsekwencji na ław<8| 
oskarżonych zasiedli: Wladyi 
sław Stępień, Józef Rusin. AiiJ 

toni Babka. Józef Babka. St* 
nisław Ufcratny. Antoni Bary* 
Franciszek Konieczny, Jó#i 
Piekacz. Józef Hasik i Lec* 
Stępień. 

Sad po rozpatrzeniu spra^tf 
wyniósł wyrok skazując} 
wszystkich oskarżonych. Ą 
wyjątkiem Leona Stępnia, naĄ 
miesiące więzienia po zasflr 
sowaniu zaś amnestji kara | 
została darowana. 

WsieSec na lichym sznurze 
Nteudane samobótstwo włamywacza 

Z Grudziądza donoszą: 
Aresztowano dwóch nvędz\ 

narodowych włamywaczy, nie
jakiego Franciszka Kowalsk'e 
go i Władysława Różanowskie-
go, którzy przybyli na gościnne 
występy do Grudziądza. 

Jeden z nich, Kowalski, czu 
- X X -

Nieletnie dziewczęta w sieci portiera. 
Aresztowanie stręczyciela n erządu. 
Ze Lwowa donoszą: 
Od dłuższego już czasu orga 

na policyjne Inwigilowały hotel 
Saski przy ul. Batorego 20, 
gdzie odbywały się 

tajne schadzki z młodemi. 
nawet nleletniem/i dziewczęta
mi. Po dłuższej inwigilacji 
stwierdzono, że dzienny por
tier tego hotelu Dmytro Wofk 
jest tym człowiekiem, który te 
spotkania aranżuje 1 trudnił srę 
stręczentem dio nierządu. 

Stwierdzono mianowicie, że 
Wofk przytrzymywał w hotelu 
16-le>tnlią Aleksandrę Hajda-
szównę { oddawał ją do rąk 
gościom, ky>rzy specjalnie w 
tym celu do niego przychodzili. 
Od Hajdaszówny pobierał 
Wofk 

połowę honorarium, 
otrzymywanego przez nią od 
tych gości. Po stwierdzeniu 
tego faktu wczoraj Wofka 
aresztowano. 

- X X -

Ofiara sumiennego spełniania 
obowiązku. 

Z Katowic donoszą: 
Niebezpieczny i odpowie

dzialny jest zawód gajowego. 
W dzień i w noc obchodzi on 
lasy. pilnując przed kradzieżą i 
zniszczeniem drzewostanu. Jó
zef Mikołajczak z Czerwonej 
wsi 

nie dawał pardonu 
spotkawszy złodzieja, wferny 
zasadzie, że jeśli on na chleb 

ciężko pracować musi, to łnni 
to samo mogą czynić. W śro 
de. obchodząc swój rewir przy 
dybał znanego kłusownika, od
bierając mu strzelbę i 3 nabo
je. Po chwfllf, na wracającego 
do pałacu gajowego, napadł 
ktoś znienacka z tyłu 1 po
derżnął mu gardło Zraniony 
ciężko gajowy miał jeszcze ty
le sił, że doczołgał się do pała-

bardzo 1 
Chociaż cała sym 
••ęcznego tłumu 1 
'tronie, ios chciał 
kirowa jedenastl 
'zła z boiska pok 

Prawdę powie 
Pełnie sprawiedl 
Poznańska drużyn 
'» gospodarzy o c 

Warta jednem 
kiła wczoraj kon 

Koncert 
* P'łkę nożną. Ta 
tonacji, takiego oj 
1 1 Łódź dawno ni 

ŁKS złamał nt 
ząb i po szer 

»ich wprost wys: 
[kapitulować. J 
wamka zdobyta 
"a początku gry 

wróżyła 1 
Atak Czerwon 

i ł f l. pywałego startu 
iąc grozę swych czvnow us«r kaodł. Kombinacj 
wał popełnić wczorai po potu*, ądawały uliczki F 
niu samobójstwo J k w i d ^ ^ a Ti 

zapomocą powieszenia się * o o * ^ z { j a w a ł o i 
tym celu ujęty włamywacz pry -' 
mocował kawałek sznurka *J 
kraty, na którym zawisł w p°i 
wietrzu J 

Jednak sznurek okazał *|! 
zbvt słabym i w pewnej chwj 
urwał się, a niedoszły samobolj 
ca, padając na posadzkę, 

dotkliwie się pokaleczył 
Pomimo obrażeń cielesnyC 

Kowalski trwał w dalszym up« 
rze odebrania sobie życia. K* 
rzvstaiąc z odpowiedniej chww 
denat po raz drugi usiłował f ł 
powiesić. Podarł bieliznę, zwiM 
zał ją i powtórnie zawisł w p°\ 
wietrzu. Lecz i tym razem szc»| 
ście me doprało. 

Przechodzący -dozorca-poW 
cjant zauważył wiszącego wł»J 
mywacza, którego natychmi 

o i e Wiedzą 
po co j! 

"°Prawda pod 
Dych również był 
Piecznych sytuacj 
* e wisiał w powie 
^brze dyspono\ 
udanym wybiegi 

zagmatwa 
Bramkarz Warty 
toefio siebie. 

Wars; 
w m 

W dniu wczo 
pany został w Ł 
ki koszykowej un.eszkodliw.ona N-edoszłej % 

samobóice przewieziono do. szĄ $ w Ł e t n e ^ c i ę s 
lala więziennego przy Zakładaj 
Karnym 

„ B i i 
Piłk 

HENRl FALK. 

Zdrada na próbę. 
Było to naprawdę małżeń-

ŚUwo z miłości. 
Niektóre związki małżeń

skie — rzekomo z miłości — 
powstają na podstawie nagłego 
I wzajemnego pociągu fizyczne 
go, który w pożyciu codzlen-
nem szybko traci na uroku. 
Istotnie małżeństwa z miłości 
wynikają z długotrwałej jedno
czesnej zgody uczuć, co nie 
wyklucza bynajmniej pory
wów pragnienia. 

Kierując się takfem uczuciem 
Gerard Bachelier ożenił się z 
Korynna Capttan. 

Korynna była młodą, delikat
ną blondynką, myślącą i sub
telną, choć była córką pospoli
tych bogaczy. Poznała Gerar
da, młodeuo lecz już sławnego 
rzeźbiarza, na jednej z plaż Mo 
rza Północnego. Rozpoczęła się 
sielanka, protegowana przez o-
bie rodziny. Zresztą aprobata 
rodziny nie miała dla młodej 
pary żadnego znaczenia: Ge
rard był człowiekiem o charak 
terz« bardzo samodzielnym. Ko 
rynna zaś, usposobienia trwoż-
nego, nie ufała nikomu w wy
borze własnego szczęścia na 
przyszłość. Oboje, zgłębiwszy 
Bię wzajemnie, przekonali się, 
że są dla sfebie odpowiedni, 
zgadzać się z sobą doskonale; 
więc pobrali się | wkrótce w 
ładnej will i w Auteui! osiadła 

bardzo szczęśliwa para, choć 
zapatrywania jej na życie by
ły nieco odrębne. 

Młody rzeźbiarz ulokował 
się szczęśirwie I Jak mniewał 
na zawsze. Rad z posiadania 
uroczej małżonki, pracował z 
zapałem w swojej pięknej pra
cowni lub równie chętnie uży
wał przyjemności życia świa
towego. Knchał wiedział, że 
jest kochany i niczego więcej 
nie żądał. 

Korynna natomiast była wię
cej skomplikowaną naturą. S^ 
ludzie, którym nie wystarcza 
kochać, lejz którzy zawsze 
wiedzieć muszą dlaczego ko
chają, ustawicznie analizować 
muszą swoje szczęście, ponie
waż inaczej jak świadomie cie
szyć się niem nie mogą. 

Taką właśnie była Korynna. 
Powiedzieć: „Jestem szczęśli
wa" wydawało się jej objawem 
taniego optymizmu; pragnęła 
za wszelką cenę móc uzasad
nić swoje szczęście. 

Podobny rodzaj umysłowo-
ścl. zresztą, nie jest tak rzadki, 
jak się wydawać może. 

• • • 
Po upływie sześciu miesflęcy 

Gerard zmuszony był skonsta
tować z ubolewaniem, że Ko
rynna objawiała skłonność do 
melacholjt Zrazu przypusz 
czał jakie niedomagania fizy
czne, lecz lekarz, zaproszony 
przez niego, nic nfe znalazł. 

Pewnego wieczora małżon 

nym obiedzie, a młodej kobie
cie wyznaczono miejsce przy 
stole przy Lucjanie Lherm> 
nois, czem ściągnęła na sfebie 
zawiść wszystkich obecnych 
pań. 

Lucjan Lherminois był w 
istocie człowiekiem, stanowią
cym modę dnia i zasługiwał na 
to. Wracał z Górnego Tybetu, 
gdzie był z wyprawą eksplora
cyjną, zwiedził najniedostęp-
reiejsze szczyty lodowców, po
lował na tygrysy w dżunglach 
Hindostanu. Piękny, wysok', 
elegancki 1 opalony, wspomi
nał o swoich bohaterskich wy
czynach tylko pobieżnie, z wiel 
ką dyskrecją. W ciągu obia
du, jak i całego wieczora żresz 
tą, zajmował się tylko Koryn
ną. I wszyscy — oprócz jed
nego Gerarda tylko — zauwa
żyli jego zainteresowanie. 

Wracając do domu samocho
dem, małżonkowie opowiadali 
sobie wzajem wrażenia z zaba
wy. Korynna wzmiankowała 
o względach, jakie okazał jej 
Lherminois. Gerard odpowie
dział z prostotą: 

— Cieszy mnie to. Jest to 
bardzo miły człowiek. 

Żona przyjrzała mu się sze
roko otwartemi oczyma. 

W kilka tygodni później, 
wśród rozmowy swej z jedną z 
przyjaciółek Korynny, rzeź
biarz doznał niemiłego wraże
nia, widząc pewne jej uśmie
chy, słysząc pewne zdania z 
aluzją do przyjaznych stosun 

kowie znaleźli sie na proszo- ków Korytmy z podróżnikiem, ślubnal 

do tajemniczych jęj spacerów... 
słowem udało się jej wzbudzić 
w Gerardzie niepokój f wzbu
rzenie. 

• • • 
Zajął się cichaczem zbada

niem sprawy. Nie zdołał stwier 
dzić winy Korynny, lecz ze
brał szereg ścisłych poszlak, 
odnoszących się zreszitą wyłą
cznie dio minionego miesiąca. 
Czyżby stała się ostrożniejsza 
z czasem? Przyszedł mu na 
myśl sposób wykrycia prawdy. 
Postanowił zaproponować żo
nie nagłą i daleką podróż. Gdy 
by sprzeciwiała się wyjazdo
wi, wynajdywała powody do 
pozostania w domu, potrafiłby 
wyczytać z Jej twarzy ukryte 
pragnienie nierozstawania się 
kochankiem. 

Tegoż wieczora, gdy sie
działa naprzeciwko niego, 
rzekł jej, przeszywając Ją spój 
rżeniem: 

— Postanowiłem urządzić 
sobie wywczasy w twojem to 
warzystwie. Dla zrobienia ci 
niespodzianki przygotowałem 
wszystko do podróży w tajem 
nicy przed tobą. Jedziemy w 
tym tygodniu do Egiptu. 

— Do Fgiptu? — powtó
rzyła Korynna ze zdziwi e-
n'em. Lecz znienacka dodała: 
..Co za wspaniała niespodzian 
ka!" Klasnęła w dłonie. 

— O. mój jedyny! Co za 
radość wyjechać razem z to
bą! Będzie to druga podróż po 

Georg był oszołomiony. 
— Naprawdę? — rzekł:— 

Nie żal ci opuszczać Paryża ! 

swoich znajomych, niektó
rych znajomych zwłaszcza?... 

— Przeciwnie. Rada je
stem z tego. 

Zaatakował Ją wprost: 
— A... p. Lucjan Lhermi

nois? 
— Ach! — szepnęła, od

wracając oczy. — A więc 
wiesz? — 

Zapytał: — A zatem to 
prawda? — głosem tak zmie
nionym, że Korynna, rzuciw
szy mu się nagle na szyję, za
bolała: 

— O, mój jedyny! Mój naj 
droższy! Pozwól że ci wytłu 
maczę I zrozumiesz mnie. Tak. 
to prawda... Proszę, nie odsu
waj się, wysłuchaj mnie! Zro
biłam to dlla nas obojga! Było 
to konieczne. Dawniej nie po
trafiłam ocenić naszego szczęś 
cia... Znasz mój . charakter... 
Mówiłam sobie: Gerard wy
daje mi się doskonały, pod 
wszystkiemi względami... tak 
przynajmniej wmawiam w sie 
bie. A jednak czy Jest napraw
dę ideałem... człowiekiem, któ 
rego zazdrościć mi powinm 
wszystkie kobiety? Aby poko 
chać ciebie jeszcze więcej, po
kochać ciebie na całe życie, 
musiałam sie o tem przeko
nać... Lucjan Lherminois zna
lazł się pod ręką, cel marzeń 
wszystkich kobiet; człowiek 
piękny, odważny, czarujący.../ 
A więc zakosztowałam Lucja-

Pamiętajcie o in
walidach Pabianice: Bi-

. M A a A M M . » < - k 1 : 0
 (1:0). Decy< 

w o ennycn. mistrzostwo kias 
- j[o klasy A., roz 

oianicach przyn 
cu I zawiadomfł o napadzie. Sj Hwo drużynie Ii 
nie podejrzany o napad jest kl' ^ dodatku nfe 
sownilk, któremu gajowy odq 
brał broń niejaki Kiepczyk \* mj ^ 
Rewizja domowa u niego prz*| |T K % 
prowadzona nie dała jedna* 
spodziewanych rezultatowi 
Rannego gajowego Miikołauc2l 
ka odwieziono do szpitala* 
Stan jego jest poważny. 

•h.inlfl 

K L 

na Lherminois... I, kochani' 
moje, możesz być spokojnej 
porównanie całkowicie i po^ 
wszelkiemi względami wypaj 
dło na twoją korzyść. Już pjl 
wszystkiem. I jestem talj 
ogromnie szczęśliwa! Nietn4 
takiego drugiego mężczyznyj 
jak ty. Jesteś jedyny, niepOl 
równany! 

Gerard aż zachwiał się m 
nogach ze zdumienia. Był tfl 
chyba pierwszy wypadek, żeli 
by kobieta zdradzała męża d" 
uzyskania pewności, czy slus* 
nie kocha go nad wszystko 
Ujrzał w błyskawiczne!* 
mgnieniu wściekłość, policzki' 
skandal, rozwód!... K o r y n n ^ ^ - ^ ^ ; 
tymczasem, zawieszona na ) ? 

go szyi. szukała jego ust i zt^ 
lazłszy je — całowała go.. 
myślał znienacka: ..W gruuci* 
rzeczy jest to pochlebne d^ 

Garbarni 
Warta 
Ł. K S. 
Cracovla 
Wisła 
Legja 
Polonia 
Czarni 
Pogoń 
Ruch 
P. K. P. 
Warszaw 
Turyści 

TEA" 
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mnie! Odsunął ją jedna* 
gniewnym odruchem. Lecz K 
rynna, tuląc sie do niego, pyt* 
ła go pieszczotliwie. 

— A więc jedziemy d' 
Egiptu? 

— Nie mam biletów * 
rzekł m nikli wie. 

— O! ty szkaradniku. a ^ 
mi powiedziałeś przed chw1'] 
!ą? Idź że ponie! 

— Jeżeli kiedykolwiek *j 
przyszłości ... zagroził jej. 

Przerwała mu: „Głupi 
steś!... Teraz, gdy jestem p f j 
konana. że niema druerietro taj 
kiego mężczyzny, jak ty ! 

Tłum. L, M 

"•omeinalna sztuka 1 

w". Ceny popular. 
W środę po raz 

Rywale", rewelacy 
*ie przeżyć wojeiwi 

BMety do nabyci 
'kroi Salwy, Moniu 
°*orem bez przerwj 

- W I 
Zwrot za nie wy 

ram" z dn. 2 b. ni. 
*° tyiko do czwartk 

TEATR 
Dz.iś we wtorek 

'anka „Karol I Anit 
Próby barwnej i 

^•mińskiego „Skal 
.'•'Munkiem Janusza 
*°Aca. Atrakcia wl 
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rynku. 
ądem. 
mi szablami bronili 
ci przed ofcnzyW 
/adząc jednocześni* 
stronę aresztu. SkO 
uialazł się w ares* 
przewrócił bram* 
rzwi aresztu i 
mego wypuścił, 
nona o tem telefo; 
cja z pobliskich P* 

przybyła na mJeh 
w znacznej liczbfo 

cres dalszym eksc«>, 
ekwcmcji na ław^ 
i zasiedli: Władyj 
ń. Józef Rusin. A«li 

Józef Rąbka. Sttj 
itny. Antoni Bary* 

Konieczny, J6w| 
fózef Hasłk I Leof 

ozpatrzeniiu spraw 
wyrok skazując! 

oskarżonych, Ą 
Leona Stępnia, na | 
lezienia po zasftrj 
ś amnestji kara jj 
owa na. 

sznurze] 
Uam ywacz(b> 
wych czynów, usiłfl 
ć wczoraj po połufl 
mobójstwo 
iowie.szenia się q 
•ty w łamywacz prfl 
iwałek sznurka • ] 
tórym zawisł w po* 
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Czerwoni wypadli z grupy 
WALCZĄCYCH 0 TRON I 

Ostatni mecz przypieczętowany kląska. 
Ostatnf mecz Czerwonych w Pewne chwyty jego rąk je-
16101 n i . J ^ . — 1.1, n •..«•„ cnoc7vłv niefortun 

sznurek 
i w pewnej 

okazał *jl 
chwil 

niedoszły samobol 
na posadzkę, 

• się pokaleczył. 1 
obrażeń cielcsnycl 

wał w dalszym upO 
lia sobie życia. KW 
odpowiedniej chwi 
z drugi usiłował 
adarł bieliznę, zwi ł i 
rtórnie zawisł w p"! 
:z i tym razem suctĄ 
sało. 
dzący dozorca-pol* 
iżył wiszącego wł* 
itórego natychmia ł 
v!ono. NlcdoszłejH 
>r ze wieziono do s/.fl 
ncgo przy Zakladzll 

jiej rundzie rozgrywek ligo-
*Tch wypadł 

bardzo blado, 
chociaż cała sympatja wieloty-
Kcznego tłumu była po ich 
'henie, los chciał inaczej. Bra
wurowa jedenastka ŁKS-u ze-
*«a z boiska pokonana. 

Prawdę powiedziawszy Ztt-
Wnje sprawiedliwie, bowiem 
Poznańska drużyna przewyższa 
, a gospodarzy o cale niebo. 
. Warta jednem słowem urzą-

wczoraj koncert. 
Koncert gry 

* Piłkę nożną. Takiej superkom 
"•nacji, takiego opanowania pił-

Łódź dawno nie oglądała. 
ŁKS złamał na twardej War 

?7 ząb i po szeregu nadludz
kich wprost wysiłków musiał 
[kapitulować. Już pierwsza 
bramka zdobyta przez Wartę 
"a początku gry 

wróżyła klęskę. 
.A tak Czerwonych mimo nie 
C a ł e g o startu do piłki coś... 
knocił. Kombinacje się jakoś nie 
Jtfawały, uliczki Króla szybko h 
Jodowano, a Tadeusiewicz i 
.°*iak zdawało się czasem, że 

0 , e Wiedzą 
po co grafa. 

*-°Prawda pod bramką Zielo-
Qych również było moc niebez
piecznych sytuacyj, goal prawie 
* e wisiał w powietrzu, jednakże 
d r ,r>rze dysponowana obrona 
Manym wybiegiem rozjaśniła 
|Lzybko zagmatwaną kopaninę. 
Bramkarz Warty przeszedł sa
mego siebie. 

szcze więcej speszyły niefortun 
nych dnia tego strzelców ŁKS. 
Zdeprymowała do reszty na
szych ulubieńców 

druga bramka. 
Zawinił tu bezwzględnie Mila, 
który wybiegł ze swej świątyni 
kilka kroków naprzód po to tyl 
ko, aby za chwilę oglądać wta 
czającą się 

samobójczo piłkę 
do bramki, Wierzymy w dobre 
chęci wczorajszego jubilata Cyl-
la, jednakże zwrócić należy mu 
uwagę, że eksperyment polega
jący na oddaniu piłki swemu 
bramkarzowi, szczególnie pod
czas niebezpiecznej sytuacji 

często zawodzi. 
Drugi punkt uzyskany bez po
mocy Warty dla gości zdepry
mował i graczy i widzów. Wszy 
scy jakoś posmutnieli. 

Do kieliszka goryczy dolał 
również kilka kropel sędzia Ba 
ran, który był mocno 

niezdecydowany. 
To też gaierja zemściła się na 
nim srodze. Gwizdy i „komple
menty" pod adresem sędziego 
nie dały bodźca ŁKS-owi do 
zrywów. 

Gra toczyła się mimo to ze 
zmiennem szczęściem. Wyniku 
jednak (2.0) nic już nie zmieni
ło. 

Nie rozruszał graczy nawet 
pathefon który ni z tego, ni z o-
wego zaczął na trybunie 

wygrywać rozmaite kawałki, 
dopóki nie zgasiła go... interwen 
cja policji. 

ŁKS po wczorajszej klęsce [szlachetnej walki dwa utracone 
wypadł z grupy drużyn, walczą punkty, 
cych o tron arystokracji piłkar- Szkoda. 
skiej. Wyeliminowały go z tej I 

X X 

Jeszcze jedna niedziela, 
a wyjaśni się sytuacja w lidze. 

- X X -

Warszawa zwyciężyła Łódź 
w meczu piłki koszykowej. 

tajcie o in 
alidach 
ennych. 

W dniu wczorajszym roze
brany został w Łodzi mecz pił
ki koszykowej Łódź — War
szawa o puhar Zawadzkiego. 
Świetne zwycięstwo odniosła 

X X -

drużyna warszawska bijąc ło
dzian w stosunku 21:6. Do 
pauzy wynik brzmiał 4:4. Dru 
żyna łódzka grała po przerwie 
mało ambitnie. 

Pabianice: Bieg — Prosną 
J ' :P (1:0). Decydujący mecz o 
i ̂ 'strzostwo klasy B i wejście 

^ ™ » » » ^ « ^ Jo klasy A., rozegrany w Pa-
c i i °,a<ncach przyniósł zwycię-

omfł o napądae SjMwp drużynie łódzkiej, która 
iny o napad jest kW w dodatku nfe wykorzystała 

„Bieg 4 4 w klasie A. 
Piłka nożna na prowincji. 

karnego. Sędziował P-rzutu 
Hanke 

Dalszy ciąg turnieju o mis
trzostwo Pabjanic przyniósł na 
stępujące wyniki 

Sokół — Sztern 16:2. 
Burza — Makkabi 16:0. 

iremu gajowy ode 
niejaki KiepczyS 

mowa u niego prz*J 
i nie dała jednał 
łych rezultatótfj 
ajowego Mikołaijc^ 
tfono do szpitala* 
est poważny. 

nois... I, kochani* 
:esz być spokojny' 

całkowicie i po< 
względami wypa' 

ją korzyść. Już V° 2 
i. I jestem tak 3 

szczęśliwa! Nietn* 
JGIEGO mężczyzn?i 
steś jedyny, niepO" 

aż zachwiał się nj 
zdumienia. Był tą 

wszy wypadek, i* , 
zdradzała męża dW 

pewności, czy słus* 
go nad wszystk* 
v błyskawicznej 
wściekłość, policzk 
•ozwód!... KorynnJ 
, zawieszona na m 
ukata jego ust i tĄ 
— całowała go.. PO] 
macka: „W gruncif 
: to pochlebne dM 
osunął ja jednaH 
odruchem. Lecz Ki 
c się do niego, pyt' 
cczotliwie: 
syięc jedziemy d* 

mam biletów 
:liwie. 
y szkaradniku. a c* 
ziałeś przed chw*' 
ponie! 

li kiedykolwiek »' 
... zagroził jej. 

ała mu: „Głupi m 
az. gdy jestem vrt 

niema drugiesro t*i 
fcczyzny. jak ty l . 

Tłum. L. M. 

X X -

Ł.K.S. na trzeciem miejscu. 
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i Garbarnia 23 13 5 5 60:43 31 
2 Warta 23 14 2 7 56:37 30 
3 Ł. K S. 24 11 7 6 41:41 29 
4 Cracovia 23 10 7 6 60:35 27 
S Wisła 22 12 3 7 58:43 27 
6 Legja 22 11 5 6 41:32 27 
7 Polonia 23 8 4 11 44:55 20 
8 Czarni 24 7 4 13 59:62 18 
9 Pogoń 23 7 4 12 41:46 18 
lo Ruch 21 6 5 10 33:44 17 
11 p. k. p. a . r. o 23 5 7 11 31:47 17 
12 Warszawianka 21 5 7 9 30:47 17 

Turyśd 22 6 4 11 29:52 16 
xx — 

Wczorajsze wyniki posunęły 
b. znacznie naprzód tabelę ligo 
wą w kierunku wyjaśnienia kto 
będzie mistrzem, jak i kto w 
przyszłym roku opuści grono 
klubów Kgowych. W każdym 
razie już dziś można powie
dzieć, iż mamy tylko trzech 
kandydatów do tytułu mistrza 
Polski, t. j . 

Garbarnię, Wartę 1 Wisłę, 
a na przyszłą niedzielę może
my ich mieć najwyżej dwu, al
bo już definitywiroie posiadacz 
tego tytułu zostanie wyłonio
ny. 

Kontrkandyda/tamf bowiem 
Garbarni, mającej jeszcze cięż
ką przeprawę z Pogonią lwow
ską będzie znajdująca się świet 
nej formie Warta i Wisła, które 
stoczą z sobą bardzo ciężką 
walkę w najbliższą niedzielę w 
Krakowie. Mecz ten, jak w i 
dać z tabeli będzie szedł o b. 
wysoką stawkę! Legja jest już 
właściwie pozbawiona wszel
kich szans, albowiem ma gor
szy stosunek bramek od Gar
bami. 

Również w przyszłym itygob 
nfu będzie można już coś bliż
szego powiedzieć o klubach, 
które mają zejść do kl. A. 
Obecnie już nie można do nich 
zaliczyć Polonii, która wyrato
wała się dzfęki wczorajszemu 
zwycięstwu nad Turystami. 
Los Pogoni, Czarnych, Ruchu. 
Warszawianki 1 I. F. C. jeszcze* 
do tej pory nierozstrzygnięty. 

GARBARNIA — CZARNI 
3:2 (1:0). 

Kraków. Do zawodów Wystą 
p'ła drużyna Czarnych w osła
bionym składzie bez Nastuh 
oraz z chorym Chmielowskim, 
co było poważnym Jiandica-
pem" dla Garbarni, mającej 
zresztą wiele szczęścia w ostat 
nich zawodach. Pozycję Na-
stulj zajął Reyman, a na pra
wym łączniku rezerwowy Ha
rasymowicz. Garbarnia zaś w 
komplecie. 

Drużyna Czjirnyćh była prze 
męczona po zawodach piątko
wych i stąd też jej brakło sił 
na wytrzymanie całego tempa 
meczu. Poza tem jest to ze
spół bardzo merówny. 

Wisła — War ta . 
Najbliższe mecze ligowe. 

W najbliższą niedzielę ro- l Trzeci mecz to sensacyjna 
zegrane zostaną tylko trzy 
spotkania ligowe. 

Ruch — Legja w Król. Hu
cie, Warszawianka — I. F. C. 
w Warszawie. 

walka o tytuł wicemistrza L i 
gi, a może nawet i o tytuł mi
strza przypada na grunt kra
kowski gdzie zmierzą się W i 
sła z Wartą. 

Piłka nożna w Łodzi. 

POGOŃ — I . F . C . 1:1(0:0). 
Katowice. Pogoń wystąpiła 

w odmiennym składzie nieco, 
jak przeciw Ruchowi z Szaba-
kiewiczem i Albańskim, u kato-
wiczan zaś zespól ten sam, co 
na ostatnich zawodach ligo
wych. Pierwsza część niemal 
zawodów upływa pod znakiem 
wielkiej przewagf lwowian, jed 
nak im bliżej było końca me
czu, goście, będąc przemęczeni 
zawodami piątkowemi, opadli 
na siłach, a inicjatywa przecho
dziła coraz bardziej w ręci* 
przeciwnika. Jednak atak miej 
scowych grał bez głowy i nne 
umiał wykorzystać tej przewa
gi, mimo doskonałego wspiera
nia go przez dobrze usposobio
ną linję pomocy. Boisko było 
obsadzone policją już zaraz z 
początku meczu { temu należy 
przypisać fakt prowadzenia 
gry „fair" ze Strony drużyny 
I. F. C. 

Pogoń w drugiej części ogra 
nlczała sfę tylko do wypadów. 
Jeden z nich przeprowadzony 
przez Szabakiewicza kończy 
się centrą tegoż gracza, z któ
rej Maurer zdobywa bramkę 
dla gości Zanosiło sfę, iż wy
nik ten utrzyma się, gdy wtem 
na 6 minut przed końcem me
czu najlepszy napastnik IFC, 
Joszke, zdobywa 

wyrównującą bramkę. 
Sędziował p. Rutkowski; pu
bliczności ze względu na zna
czenie zawodów bardzo dużo. 

POLONJA — TURYŚCI 2:1 
(0:1). 

Warszawa. W niedzielę o g. 
14-tej ,na boisku „Polonia" od
był sie mecz Polonia — Tury
ści z wynikiem 2:1. W pierw
szej połowie lekka przewaga 
Polonii, mimo to w ostatniej mi 
nucie Turyści strzelfll bramkę 
przez Frankusa. 

Po przerwie wielka przewa
ga Połomjt l już w 8 minucie A-
łaszewski wyrównuje, a w 25 
minucie Krieger zdobywa dla 
siwoich barw zwycięski punkt. 
Gra po obu stronach była ma
ło interesująca. Drużyny gra
ły bowiem technicznie słabo. Z 
PoJonjl na wyróżnienie zasłu
gują: Bułanow, Szczepaniak i 
Hyla. Sędzia p. Rutkowski z 

Widzewska Manufaktura — 
Gentleman 5:2 (3:0). Dalszy ciąg 
turnieju klubów fabrycznych o 
puhar. Dzięki temu zwycięstwu 
Widzewska Manufaktura prze
szła do finału. Sędziował p. An-
drzejak. 

Geyer — Zjednoczone 2:0 
(1;0). Mecz o czwarte i piąte 
miejsce w turnieju. Zwycięstwo 
Widz. Man. zasłużone. Bramki 
zdobyli Milczarek i Klimczak. 
Sędziował p. Grajwoda. 

Widzewska Manufaktura —« 
Kruschender 5:1 (3:0). Zasłużo
ne zwycięstwo Widz, Man., któ
ra znacznie przewyższała prze
ciwnika. Sędziował p. Rettig. 
Turniej został już zakończony. 
Pierwsze miejsce zdobyła Widz. 
Man., drugie Kruschender, trze
cie Gentleman, czwarte Geyer, 
piąte — Zjednoczone, szóste ** 
Poznański. 

'—X 

Guliwer z liliput 

Krakowa. 
X X 

Sport w kilku słowach. 
(—) W dniu wczorajszym 

startował w Sztokholmie w 
biegu na 3000 mtr. Petkiewicz 
który odniósł wspaniałe zwy
cięstwo zajmując pierwsze 
miejsce przy b. silnej konku
rencji. Czas Petkiewicza wy
nosi 8 m. 53.4 sek. Drugi Mag-
nudsen 8 min. 57 sek., trzeci 
Lindgren 9 min. 08 sek. Zawo
dom przypatrywało się 25 ty-

X X 

sięcy widzów. Zwycięzcy zgo 
towano owację. 

(—) W dniu wczorajszym 
odbył się w Poznaniu mecz bo 
kserski Poznań — Praga za
kończony zwycięstwem Po
znania, który pokonał gości w 
stosunku 10:4. Wszystkie zwy 
ciestwa odniesione zostały na 
punkty. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o sodz. 7-30 wieczorem dla Związków 

"obotmiczych I )utro o godz. 8.30 wieczorem fe-
Jomemalna sztuka Wa*ters'a 1 Hopkinsa ^Arty-
^!". Ceny popularne. 

W środę po raz 21-szy po cenach popularnych 
•Rywale", rewelacyjne widowisko osnute na kan-
*ie przeżyć wojennych. 

BMety do nabycia w kasie zamawiać w kwia
tami SaJwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie
c e m bez przerwy. 

„WIELKI KRAM". 
, Zwrot za nie wykorzystane bilety na „Wielki 
* fam" z dn. 2 b. m. wydaje kasa Teatru Miejskie-
*° tylko do czwartku t. j . do dnia 7 b-m. 

TEATR POPULARNY. 
( Dziś we wtorek i w środę głośna sztuka L. 
fanka „Karol I Anna". 

Próby barwnej ł wesołej komedjo-opery J. N. 
^•nińskiego ^kalmieraaoki" pod energicznym 
.Punkiem Janusza Strachockiego dobiegają Juz 
^ftea. Atrakcia widowiska beda efektowne tań

ce i udziaJ specjalnie zaangażowańych chórów. 
Równocześnie reżyser L. Zbuckl przygotowuje 
jedna z najpopularniejszych i najpiękniejszych ba
jek dla dzieci „Kopciuszek". 

TEATR POPULARNY W ZDUŃSKIEJ WOLI 
W czwartek, dnia 7 b. m. łódzki Teatr Popu

larny wystawi w sali straży ogniowej w Zduń
skiej Woii J>zaady" A. Mickiewicza. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni następnych wyborna pełna werwy 

I humoru trzyaktowa komedja salonowa Wl. Fe
dora „Dr. Julia Szabo". 

WZNOWIENIE KONCERTÓW SYMFONICZ
NYCH. 

Jak się dowiadujemy z wlarogodnego źródła, 
wznowione będą koncerty symfoniczne i pierwszy 
inauguracyjny koncert odbędzie się w Filharmo
nii w niedzielę, dnia 10 b. m. o godz. 3.15 po połu
dniu pod dyrekcją Bronisława Szulca. Wiado
mość będzie niewątpliwie mile powitana przez 
muzykalne sfery naszego miasta, Do szczegółów;' 

tego Inauguracyjnego koncertu nieibawe<m powró
cimy. 

WIELKI FESTWAL TANECZNY BALETU 
TACJANNY WYSOCKIEJ. 

Niezwykłą sensacją artystyczną tegorocznego 
sezonu w Lodzi będzie bezsprzecznie po raz 
pierwszy na wielką skalę zorganizowany Festl-
va! taneczny w wykonaniu słynnego baletu Ta-
ciarmy Wysockiej przy współudzslale Tacjan -
gitls. Balet Tacjaony Wysockiej należy obecnie 
do najlepszych zespołów tanecznych w Polsce. 
Fest'val ten odbędzie się w Łodzi w niedzielę, dn. 
10 b. m. w saM Fiharmonji o godz. 12-ej w połu
dnie. 

0 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego (Na 

Piórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127). Unickiego (Wólczań
ska 37), Hartmana (Młynarska 1), J. Ka-
hana (Aleksandrowska 81). (b) 

Słynny bokser — olbrzym Włoch Camera, 
ważący 120 kg. podczas nierównej walki z Amerykaninem 

Genaro (wagi 50 kg.) <tp) 

Wydąć. 

Radjo-kącik. 
Warszawa, wtorek 1411,7 m. 

11.58—12.05. Sygnał czasu. 
12.05—13.10. Radiowy poranek 

szkolny. 
13.10. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gospodarczy, i | j 
15.45. Chwilka lotnicza. 
16.45—17.15. Koncert gramol. 
17.15. Odczyt p. t. „O Czerwonym 

Krzyżu", 
17.45. Koncert symfoniczny. 
18.45. Rozmaitości. 
19.10. Oiełda rolnicza. 
19.50. Transm. z opery Pozn. 
W przerwie komunikaty. 

Katowice, wtorek 408,7 m. 
11.58—12.05. Sygnał czasu. 
12.05—13.15. Transm. z Warsz. 
16.00—16.20. Komumkaity. 
16.20—17.15. Koncert gramol. 
17.15—17.45. Wlosik: „OgrodimJk 

śląski". 
17.45—18.45. Popod, koncert symf. 

z Warszawy. 
18.45—19.10. Rozmaitości 
19.10_19.20. Odczyt Nitscha. 
19.50. Transm. z Poznania. „Hra

bina Marica" operetka. Kam. meteor. 
1 P. A. T. na dzień nast. w jeżyku 
francuskim. 

Kónigswusterhausen, wtorek 1635 m. 
14.00—14.30. Płyty grarnofonowe. 
16.30—1730. Koncert z Lipska. 
18.00—18.30 Drobne formy muzy

ki fortepianowej. 
18.55—19.20. Odczyt dr. Jahn-

kego. 
19.20—19.50. Odczyt prof. Salts-

chteka. 
20.00. Wesołe piosenki 
20.30. Słuchowisko Fryderyka 

Wolfa. 
2030. Ratujcie lialję — słuchowi

sko — Fr. Wolf. 
31.10. Koncert popularny. 
Nast. komunikaty i FOTLTOGTAFJA. 

- X X -

Zebrania kontrolne 
rezerwistów. 

Kto ma sią zgłosić 
jutro f 

Jutro obowiązani są zgłosić 
się o godz. 9-ej rano na zebra
nia kontrolne w PKU. Łódź—* 
Miasto I przy ulicy Nowo-Tar-
gowej 18 szeregowi rezerwy 
i pospolitego ruszenia z bronią 
i bez broni (kat. A. C. D, 
względnie A, C jeden, C dwa), 
urodzeni w roku 1904 zamiesz 
kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 111 

komisariatów policji, których 
nazwiska zaczynają się na l i 
tery: Sz. 

Do lokalu PKU. Łódź — 
Miasto II przy ulicy Nowo-Ce 
gielnianej 51 szeregowi rezer
wy i pospolitego ruszenia z 
bronią i be2 broni, urodzeni w 
roku 1904, zamieszkali na te
renie I-go komisariatu policji, 
których nazwiska zaczynają 
się na l itery: od A do H włącz 
nie. 

Do lokalu PKU. Łódź-po-
wiat przy ulicy Piotrkowskiej 
187 szeregowi rezerwy 1 po
spolitego ruszenia z bronią t 
bez brorri, urodzeni. w roku 
1902 i 1904. zamieszkali w Ru
dzie Pabianickiej. 

Spis rocznika 1909. 
Jutro, w godzinach od 8.15 

rano do 3 po południu obowią
zani są do osobistego zgłosze
nia sie do spisów poborowych 
w lokalu biura wojskowo-połi-
cyjnego przy ulicy Piotrkow
skiej 212 mężczyźni rocznika 
1909. zamieszkali na terenie 
VI I-go komisariatu, których 
nazwiska, zaczynają się od l i 
ter: W. Z. Ż. 

V kurs trachomatologji dla lekarzy. 
Z inicjatywy Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych (Departa 
mentu Służby Zdrowia) odbę
dzie się w Państwowej Szkole 
Higjeny w Warszawie w czasie 
od 28 listopada do 7 grudnia r 
b. V kurs trachomatologiczny 
dla lekarzy. 

Zadaniem tego kursu będre 
zapoznanie słuchaczy ze współ 
czesnemi poglądami na istotę ja 
glicy, na metody leczenia, zapo 
biegania oraz organizowania spo 
lecznei walki z jaglic*, 

Kandydaci, pragnący wziąć 
udział w kursie, winni przesłać 
do Sekretariatu Państwowej 
Szkoły Higjeny (Warszawa, ul. 
Chocimska 24), najpóźniej do 
dnia 15 listopada r .b. piśmien
ne zgłoszenie z podaniem wie
ku i zajmowanego stanowiska i 
przebiegu pracy (curriculum vi-
tae). 

Opłata za udział w kursie 
wynosi: za wykłady 10 zł., za 
zajęcia praktyczne 15 zł. 
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Sławny tenor w aeroplanie. 
Głośnik radjowy w roli biura adresowego. 

Ameryka Jest kraka, w 
której rodzi się nowoczesna, 
niezwykła romantyka. 

Minęła już epoka butów 
Siedmiomilowych, dywanów-
łamolotów I innych cudow
nych rekwizytów dawnej ba
śniowej fantastyki. Miejsce ich 
tajęły najnowsze zdobycze 

techniki współczesne], 
które właśnie w Ameryce sto-

' łowane są na ogromną skalę. 
Oto autentyczna historja, 

która Jest typowym przykła-
iem tej zmiany akcesorjów ro 
In antycznych: 

W wojnie światowej bral 
«dział nowojorczyk, Edward 
Hill. Gdy powrócił po ukończę 
niu wojny do rodzinnego mia
sta, 

stwierdził z przerażeniem, 
i e ukochani jego rodzice zwi
nęli niewielki sklepik, który w 
Nowym Jorku posiadali I prze 
nieśli się niewiadomo dokąd. 
Młodzieniec wytężył wszelkie 
siły, aby Ich odnaleźć. Napróż 
no. Brak przymusu meldunko
wego w Ameryce sprawił, że 
Hifll stanowczo nie mógł odszu 
kać rodziców. 

Od tego czasu minęło kilka 
lat. Hfll objął posadę w pew
nym banku, lecz Jakiś znawca 
sztuki wokalnej zwrócił uwa
gę 

na Jego piękny głos, 
zaopiekował się nim 1 wy
kształcił na znakomitego śpie
waka. Edward Hill stał się 
i ławnym tenorem. 

I oto pewnego razu śpie
wał do radja, a głos Jego roz
chodził się po najdalszych za
kątkach Ameryki. Usłyszeli go 
także jego rodzice, którzy 
wskutek Jakiejś omyłki komen 
dy naczelnej armji amerykań
skiej przeświadczeni o śmierci 
syna, przenieśli się na daleki 
Zachód I tutaj założyli sobie 

mały sklepik. 
Pragnąc uprzyjemnić sobie 
smutny pobyt na tem pustko
wiu, odległem od wszelkich 
rozrywek kulturalnych, zain
stalowali sobie aparat radjo
wy. Któż wyobrazi sobie ich 
radość 1 zdziwienie, gdy pew
nego wteczora usłyszeli przez 
radio nazwisko swego syna, a 
później cudowny jego głos, 

— To nie może bvć! — za 
wołał ojciec, — to chyba ktoś 
posiadający przypadkiem ta
kie same 

Imle I nazwisko I 

— Niie, to on — wykrzyk
nęła matka, której serce odga
dło prawdę. Jestem przekona
na, że to nasz ukochany Ed
ward! 

Ojciec wystosował w tej 
sprawie list do jednego z dzień 
ników. a niebawem posiadał 

adres Edwarda Hf la, do któ
rego napisał list. W kilka dni 
później sławny tenor aeropla
nem podążył do rodziców, któ 
rzy w tak cudowny sposób od 
zyskali po tylu latach ukocha
nego syna. 
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Niewygodne miejsce... w trumnie) 
Nieudane widowisko. 

W Wiener Neustadt produ
kował się w tutejszym teatrze 
miejskim sławny fakir Thawa 
ra Ray, a punktem kulminacyj 
nym tego przedstawienia mia
ło być 

pogrzebanie żywcem fakira 
w trumnie. 

Fakira, pogrążonego w ka-
talepsiji, ułożono w trumnie i 
zamknięto ją, oraz pokryto 
znaczną ilością piasku. Po pięt 
na stu minutach miał Thawara 
Ray znowu „zmartwych 
wstać". 

Gdy jednak ułożono Raya 

Radosny miesiąc łowiectwa. 

„Czerwony sport" w Anglji 
POLOWANIE Z OGARAMI. 

rolowanie z naganką, zwane [osiemdziesiąt psów gończych, 
w Anglji „hunting" w odróżnię i Gospodarz polowania, właśc:-
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niu od zwykłego polowania — 
„shooting" jest sportem rozpo
wszechnionym w tym kraju od 
najdawniejszych czasów. 

Pierwotnie prawo do tego 
polowania było przywilejem feu 
dalnym panów włości, później 
zaś pozwolenie na nie uzyskiwa 
li i pomniejsi właściciele ziem
scy, a nawet i obywatele miej
scy, którym król Henryk I w 
pierwszej połowie XII stulecia 
udzielił prawa polowania. Nad-
burmistrz Londynu jeszcze w 
końcu XVIII wieku utrzymywał 

własną sforę psów. 
Lasów w owych czasach by

ło znacznie więcej i polowanie 
na jelenie, sarny 1 zające odby
wało się także z naganką. Stąd 
sfory psów przeznaczonych na 
te cele: staghounds (na jelenie) 
i harrierhounds (na zające) na
leżą do najdawniejszych w An
glji. Zwłaszcza królowa angiel
ska Elżbieta z zamiłowaniem u-
prawiała ten sport. Nieco póź
niej okazało się także, że polo
wanie na lisa w otwarłem polu 
jest rozrywką nielada i sport ten 
z Anglji przeniesiono na konty
nent Europy. 

Sfory psów gończych w An 
glji wykazać mogą 

rodowody, 
datujące się z połowy osiemna
stego stulecia. 

Każda sfora ma własny swój 
okręg łowiecki. Książę Beau
fort* należy do największych 
właścicieli sfor, które liczą po 

ciel sfor, tak zwany „master", 
odznaczać się musi jako 

zawołany sportowiec, 
odważny i świetny jeździec, a 
ponadto winien posiadać obok 
energji jeszcze wiele taktu w 

P o d s ł u c h a n e . 
w 

gdzie 
sztuki. 

KARYKATURA. 
cukierni artystycznej, 
zbierają się luminarze 
przynladł się do znane

go profesora Akademji Sztuk 
Pięknych i słynnego zarazem 
karykaturzysty młody, brzydki 
człowiek, którego nikt nie lubił 
z powodu jego natarczywości. 

— Panie profesorze, — rzeki 
do mistrza — czy mógłby pan 
zrobić karykaturę z mej gło
wy? 

Profesor sucho odparł: — 
Poco? Przecież to zrobił Już 
pański ojciec. 

DOBROCZYŃCA. 
— Niech oskarżony nie wy 

piera się swej winy. Posterun
kowy przychwycił oskarżone
go w chwili, gdy podpitemu nte 
co 1 śpiącemu na ławce panu 
ściągał buty. Co oskarżony 
może powiedzieć na swoją 
obronę? 

— Partie sędzio, oskarżony 
jęczał we śnie, więc myślałem, 
że ma zaciasne buty. 

GŁÓWKA. 
Nauczyciel: — Wymień mi 

jakieś bardzo rzadkie zwierzę 
w AustraljL 

Uczeń: — Słoń. 
Nauczyciel: — Ależ słonie 

nie żyją w Australii. 
Uczeń: — Dlatego też są tam 

bardzo rządkiem! zwierzętami, 

TO ZALEŻY-
— Z czegobyś raczej zrezyg

nował: z wfaia czy z kobiety? 
— To zależy od rocznika. 

UCZUCIOWOŚĆ. 
— Z moim mężem nie mogę 

chodzić na żadne dramaty. Je
mu zaraz oczy stają pełne łez. 

— Z moim jest jeszcze go
rzej: On płacze już od chwili 
gdy kupuje bilety. 

W nowym soborze sofnskim. 

Pamiętny jest zamach komunistów na sobór w Sofji, podczas 
którego świątynia została zniszczona i kilkuset ludzi utraciło 
życie Obecnie sobór został już odbudowany podobnie jak 
i gmach parlamentu, który spłonął w ubiegłym roku. JNa zdję
ciu: król Borys bułgarski w rozmowie z metropolita sofiiskiTjj. 

TALJA KART 
powodem samobójstwa kupca. 

Wielkie wrażenie w ko
łach kupieckich Wiednia wy
wołało samobójstwo zamoż
nego kupca, Bernarda Ludera 
zamieszkałego przy ul. Ponzin 
ger 112, który onegdaj zastrze 
Iii się w biurze przy ul. Zoller 
7. I-uder był namiętnym zwo
lennikiem 

gry w karty 
i grał bardzo wysoko. W cza
sach ostatnich szło mu bar/i zn 

źle I wiele przegrywał. Oneg
daj w południe, gdy pracowni 
cy rozeszli się na obiad, Luder 
pozostał sam w biurze. Gdy 
ni. zjawił się na obiad, a żona 
mimo telefonicznych wezwań 
nie otrzymała odpowiedzi, wy 
słała do biura służącego, któ
ry zastał już 

pana bez życia. 
Nieszczęśliwy kupiec nie pozo 
•Stawił żadnv<;ć "stów. 

„Niebieska armata". 

Taką nazwę dał Edison naj
nowszemu przyrządowi świetl
nemu, skonstruowanemu w jego 
laboratorium, a wytwarzające
mu światło o sile 3 milionów 
świec. Zapomocą „niebieskiej 
armaty" można w nocy „malo

wać" na chmurach obrazy I na
pisy, które może czytać całe 
miasto. Nowy wynalazek zo
stanie wykorzystany przede-
wszystkiem dla celów reklamy. 

(h) 

stosunku do farmerów 1 ludzi, 
przez których posiadłości prze
myka polowanie, rozciągające 
się niejednokrotnie na przestrze 
ni trzech mil angielskich. Od ko 
ni, używanych przy polowaniu 
z ogarami, t. zw. ..hunterów", 
wymaga się wielkiej wytrzyma
łości, ponieważ polowanie z psa 
ml gończemi prowadzi za sobą 
konieczność utrzymania się sta
le w tempie galopu oraz niebez
pieczeństwo Karkołomnych sko
ków. 

Łagodny klimat angielski do 
zwala na korzystanie z przyjem 
noścl polowania w ciągu całej zi 
my. Sezon polowania z psami 
gończemi, tj. „hunting'u" rozpo
czyna się 1 listopada i trwa do 
pierwszego kwietnia. Okres ten 
od czasów najdawniejszych 
wpływa na podział czasu rocz
nego w towarzystwie angiel-
skiem. W siedzibach arystokra 
tycznych sfer zemiańskich w 
tych czasach wre ożywione ży
cie towarzyskie przy udziale li
cznych gości, zaproszonych na 
polowanie. Członkowie stowa
rzyszenia łowieckiego, należący 
do jednej oznaczonej grupy — 
(wspólnych właścicieli sfor) u-
kazują się na wieczornych ze
braniach we frakach przepisane 
go koloru ze złotem! guzikami, 
ozdobionemi 

emblematami sfery. 
Na polowaniu zaś na lisa wszy
scy panowie obowiązani są do 
przepisowego 

czerwonego fraka 
i cylindra, jedynfe „master" 1 pi 
kiery noszą czarne aksamitne 
dżokejkj. Panie obowiązuje na 
podobnych polowaniach czarna 
amazonka z cylindrem lub melo 
nikiem. 

Wyjazd na polowanie odby
wa się punktualnie o godzinie 
jedenastej z rana, z domu gos
podarza lub z oznaczonego punk
tu zbornego. Po krótkim posił
ku towarzystwo wyrusza w dro 
gę. Na przedzie piker, następnie 
dozorca sfory, naganiacz, mas
ter na czele miśliwych, których 
liczba niejednokrotnie 

przewyższa sto osób. 
W przeddzień polowania u-

rządza się w obrębie okręgu ło 
wieckjego sztuczne płytkie kry-
iówki dla lisa z janowca i tarni 
ny, zamyka prawdziwe nory li
sie 1 przygotowuje się sforę. 

Lis bieży niekiedy przez 
20 — 25 kilometrów, 

lecz zdarza się, że uda mu się 
zmylić ślady i ukryć się po dro 
dze w jakiej norze. Po większej 
części na 10 lisów upoluje się 
jednego do czterech. Z chwilą, 
gdy lis zostaje „nakryty" przez 
nagankę, pierwszy jeździec, sta
jący u celu, zeskakuje z konia i 
odpędziwszy ogary batem, zdo 
bywa lisa. 

Polowanie na zające odbywa 
się w zielonych frakach. Cieka
wą odmianą polowania jest na
ganka na jelenie w otwartem 
polu. 

We Francji polowania odby
wają się jeszcze z całą okaza
łością czasów feudalnych. Polu 
je się w wielkich lasach pań
stwowych na jelenie I sarny, na
wet jeszcze I na wilki. 

Polowanie na zające w Wę
grzech odbywa się Jeszcze z 
chartami i stanowi sport naro
dowy. 

w trumnie, okazało się, że W 
ła ona za krótka. Po krótkifl 
czasie już zaczął fakir 

pukać do wieka. 
Dwukrotnie powtarzał ten w 
peryment, lecz wąskość truW;| 
ny uciskającej mu ręce i noffr 
budziła go ze stanu uśpień* 
A gdy wreszcie po raz trzeo 
ułożył się w trumnie. kW 
przysypano plaskiem. okaz*' 
się, że wieko nie przyleg* 
szczelnie tak, że fakir mógł 
dychać. 

Wywołało to takie nteza*| 
wolenie publiczności, że rzuć* 
ła się ona na fakira i 

porządnie go obiła. 
Z trudem zdołano wyrtf** 

nieszczęśliwego „cudotwórco 
z rąk rozwścieczonego tłum* 

Odległość ciał 
niebieskich. 

Mierzenie poprze-
mgły kosmiczne. I 
Ostatnie stulecie wylicz*! 

już dawniej niemałe cyfry n 
świetlnych, któreml astronoma 
wie obliczają odległości mię<»J 
ciałami niebieskiemi. (Pod rf 
kiem świetlnym rozumieją asfe1 

nomowie odległość, którą śtfi* 
tło przebywa w przeciągu l* 
ku). Dawniej obracały się te ' 
fry, odnoszące się do drfl 
mlecznej, w rozmiarach * 
większych do 

10.000 lat świetlnych. 
Przez nową metodę mlerzeff1 

odległości udało się przekrój 
czyć granicę drogi mlecznej. Oj 
brzymle teleskopy obserwatf 
rjum Wilsona pozwalają uit 
tej metody w stosunku do 
kosmicznych, których odległf 
ścl nie można było dawniej Bu
rzyć. Uzyskane cyfry przekr*! 
czyły o wiele 

przewidywania astronomów, 
Mgły te, jak się okazało, zn*J 
dują s;ę w odległościach wic' 
miljonów lat świetlnych. Nick'1 

re grupy gwiazd mianowicie n 
odległe nawet o 40 miljonów Jn 
świetlnych. 

Spojrzenie w głąb przestrffl 
ni wszechświata pozwala * 
pewnego stopnia spojrzeć * 
głąb czasu. Odległości te W 
wiem mówią, że widzimy ob*j 
cnie te gwiazdozbiory w takW 
stanie, w jakim znajdowały s'' 
przed wielu miljonami lat. 

Redaktor naczelny; Franciszek ProbiL 

Wieczorne rozrywki Lod*1' 
Teatr Miejski: — Artyści. 
Teatr Kameralny: — Dr. Julja Sza^ 
Teatr Popularny: — Karol l Anna. 
Teatr Geyerowski: — 
Cyrk: — Wielki program. PoczaKl 

0 eodz. 8.30. 
Apollo: — Przedwiośnie. 
l'ocz seansów: o godz. 4, 6, 8 I 
Bajka: — Boska kobieta. 
Caslno: — Dama w szkarłacie. 
Czary: — Dalsze dziele Tarzana. 
Hocz seansów: o godz. i 6, 8 1 
Corso: — Biały Orzeł. 
Pierwszy sean> 4-ta. ostatni 9 3 0 
Capitol: — Film dźwiękowy „śp'1 

wak z Broadway'u". 
Grand-Klno: — Z dnia na dzień. 
Luna: — Złote piekło. 
Mimoza: — Policmajster Taglejew. 
Miejska Oaleija Sztuki: . 
Oświatowy: — Robert 1 Bertra»*l 

Dla młodzieży Bartek Zwycięzca. 
Pocz teansów: o godz. t 4 ł I ' 
Odeon: — Tajemnica pani Mary, 
Poci seansów: o eodz 4, 6. 8 I ' 
Palące: — Szukam męża, mam 

niądze. 
Raj: — Dziewczyna ze spelunki. 
Resursa: — Nieludzki okup. 
Spółdzielnia: — Orzech Ingi. 
Wodewil: — Na zgubne] drodze. 
Pocz seassów: 4.30 6.30. 8.15, lO* 
Zachęta: — Wołga. Wołga. 

Początek seansów o godzinie 

WINSZUJEMY* 
Jutro: Zacharjaszowl 

biecie. 
Wschód słońca 6.35 
Zachód — 16.05. 
Długo* ć dnia 11.58 
Ubyło dnia 7.25. 
Tydzień 45. 
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